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UbIKi aroslakrocî  z demoHracyn
w  A n g l i i .

E pokow a walka dcir.okracyi z arystokracją  
w  A nglii weszła już w ostatnią, rozstrzygającą 
fazę. Przyw ódca konserwatystów w  Izbie lor 
dów, lord L  a n s d o w n e, wniósł przed drngiem 
czytaniem budżetu w tej Izbie nastętHijącą re
zo lu c ję  w sprawie przejścia nad nim do porząd
ku dziennego.

„ Izba lordów' n i e  u w a ż a  s i ę  z a  u p r a w 
n i o n ą  do przyjęcia  przedłożonego je j budżetu, 
zanim nie będzie on poddany pod ocenę c a ł e 
g o  k r a j n “ .

R ezo lu cja  ta jest wypowiedzeniem  w ojn y  li
beralnemu rządowi i Izbie gmin. W  odpowie
dzi na nią prezydent gabinetu, A s ą i n t h ,  
wn.ósł natychmiast konirrezoluc-yę, w któroj 
ponownie kategorycznie stwierdza, że lordowie 
nie mają prawa decydowania o finansach pań
stwa. ani zmieniania czegokolw iek w uchwalo
nym przez Izbę gmin budżecie. W  ten sposób 
stanowisko obu walczących stron zostało defi
nitywnie określone. A  ostateczne rozstrzygnię
cie sporu należy już do szerokiej rzeszy w y
borców  angielskich. Oni zadecydują teraz, czy 
Anglia ma się stać oligarchią lordow sko-piw o- 
w arską, czy też państwem demokratycznem, 
rządzonem stosownie do woli większości jego 
obywateli.

Znaczenie toczącego się obecnie sporu oma
wialiśm y nn li m miejscu kilkakrotnie, Jest ono 
jednak tak ogromne, konstytucyjne przesi

leni'- angielskie w yw rze bezpośredni, a decydu
ją cy  -wpływ na tyle najv/ażniejszych dziedzin 
ży^.a i to nietylko w sarnej A nglii, lecz także 
w całym cywilizowanym  świecie, iż kwestyi tej 
w  jednym artykule dziennikai skini w yczeipać 
niepodobna.

Jak  w iadomo, istotę sporu stanowi opadatko- 
vanie klas wyższych i bogatszych, które też 

broniąc się przea tym zamachem na ich przy
wileje majątkowe, kw estyonują w ogóle prawo 
Izby gmin do decydowania o gospodarce pań- 
stwa, o wysokości przeznaczeniu jego  w yda
tków, tudzież o sposobach ich pokrywania. —  
W  tym celu Izba lordów zamierza w yzyskać 
łakt, że w kon stytu cji angielskiej prerogatywy 
budżetowe nie są wyraźnie zastrzeżone dla Izny 
gmin. i. że w tej mierze istnieje tylko prawo* 
zw yczajow e, ou lot trzystu przeszło r e s p e k t o 
wane.

A le  i w tera nowem opodatkowaniu nie leży 
w łaściw ie głów na przyczyna sporu. Faktycznie 
bowiem uchwalone w spornym budżecie nowe 
ant!-arystokratyczne podatki, z wyjątkiem chy
ba podatku spadkowego i opłat szynkarskich,| 
nie są tak wysokie, aby w praktyce w ytw orzyć) 
m ogły rzecz\ v iście nieznośny ciężar dla tak 
niezmiernie bogatej warstwy ludzi, jaką jest 
arystok racja  angielska, Ohodzi też nie o te 
pięćdziesiąt milionów funtów szterlingów, któ
re nowe podatki mają przynieść rządowi w ro
ku bieżącym, ale o całą tendencję  ustawodaw
stwa podatkowego, które zain icjow ali W igow ie, 
przenosząc jego  punkt ciężkości, zgodnie z w y
maganiami sprawiedliwości społecznej, na klasy 
najbogatsze. Ta tendencja  jest dla iordów nie
nawistną do tego stopnia, że nie w a h a ją  się 
oni dla złamania jej postawić na jedną kartę 
całą sw oją przyszłość polityczną w państwie, 
spow odow ać niebywałe i brzemienne w niesły
chanie doniosłe skutki przesilenie konstytucyj
ne. a nawet pokusić się o ograniczenie prero- 
ga ł j w korony, która dotąd sama jedna ma tyl
ko prawo do odrzucania uchwalonego przez Iz
bę gmin budżetu.

Jeżeli lordowi' stawkę tę wygrają, jeżeli zdo
będą prawo decydowania o budżecie na równi 
z Izbą gmin, to wów czas władza ich ogromnie 
wzrośnie, A nglia  zaś cofn.e się w swoim roz
woju konstytucyjnym  —  jak  to przepowiada 
minister skarbu L loyd  G eorge —  aż poza cza

sy Croravella Potężne to państwo stanie się po 
prostu oligarchią, złożoną z kilku tysięcy w ie l
kich posiadaczy ziemi, do których należy cały 
niemal obszar W ielkiej Brytami. W  spaniały roz
wój dotychczasowy, będący rezultatem szybkiej 
dem okratyzacyi stosunków społecznych i urzą
dzeń państwowych, zostanie narażony na szwank. 
Zamiast postępu zapanuje stagnacja, zamiast 
bogacenia się szerokich warstw ludności, zacznie 
się ich ubożenio Arystokratyczna oligarchia za
cznie hołdować zasadom imperyalistycznym, na
razi państwo na wstrząsmonia i niebezpieczeń
stwa wojenno o -wiele groźniejsze, niż w yw ołam  
przez Chamberlaina wojna południowo-afrykań- 
ska, słowem, A nglia  zacznie się cofać z lego 
stanowiska pierwszego państwa na kuli ziem
skiej, któro dotąd zajmuje,

.Tuż sam fakt, że lordowie w  agitacyi w ybór 
czej przeciwstawiają hasłom liberalnym zasadę 
protekcjonizm u celnego, który dostarczy potrzeb
nych dla państwa dochodów, grozi ogromnym 
przewTotem w stosunkach ekonomicznych nie 
tylko samej Anglii- ale także całego w ogóle cy  
wdlizowanego świata. Potrzeba bowiem zważyć, 
że panująca od lat dziesiątek wolność handlowa 
w A nglii wpłynęła bardzo zasadniczo na ukształ
towanie się całego handlu światowego. Dzisiaj 
w szyscy eksporterzy całej knli ziemskiej wie
dzo., że tow ary sw oje mogą przywozić do A nglii 
bez cla, i fakt ten uwzględniają przy swoich 
kalkulacjach. W yobraźmy sonie teraz,jaki prze- 
w iót dokona się w międzynarodowych stosun
kach handlowych, jeżeli takie olbrzymie państwo, 
jak Anglia, przerzuci się nagle do systemu oro- 
tekcyjnego, jeżeli wskutek tego na całem tery- 
toiyum  angielskiem, obejmującem blisko jednę 
szóstą część kontynentu, na którem dotąd to
wary wszelkie miały znpełnie swobodną cyrkn- 
lacyę, zapanuje protekeyonizia taki, o jakim my
śli stary Chamberlain, jeżeli to terytoryum zo
stanie nagle odcięte od reszty świata wysokie- 
mi taryfami celnemi. W  wielotoinowem dziele 
zaledwie możnaby omówić wszystkie te skutki, 
które taka reforma pociągnęłaby za sobą.

Dodajm y teraz do tego, że lordowie, chcąc 
przywiązać do siebie wielkich monopolistów w 
produkcji piwa, porteru i wogóle napojów w y 
skokowych, muszą z konieczuości występować 
przeciw za in icjow anej przez lioerałów  akcyi. 
m ającej na celu ograniczenie pijaństwa, a bę- 
dzr.my m id i dopiero zarys tych wszystkich do 
b r o d z ie js tw , któiycli z p a n ow a n ia  lordów A n g l ia  
spodziewać s ię  może. *

W  razie zwycięstw a stronnictwa liberalnego 
przedewszystkiem rola lordów zostałaby do -wła
ściw ej miary zredukowana. T o  zaś umożliwiło
by A nglii wejście na drogę wielkich reform 
społecznych, które stały się dla niej niezbędną 
koniecznością, bez silnych vrstrząśnień i bez 
wielkich niebezpieczeństw. Angielskie, stronm- 
ctw o liberalne jest znyt starem, doświadczouem 
i dla Anglii zasłnżonem, aby Dawet w razie 
najśw ietniejszego nad lordami zwycięstwa, ze 
chciało izucić się w odmęt eksperymentów ra
dykalnych i zniosło n. p. Izbę lordów. Żaden 
liberał o c/em ś podobnem n L  myśli, znając do
skonale znaczenie takiego hamulca konserwa
tywnego w życiu narodu. Idzie jednak o to, 
aby ten hamulec nie wstizym ywał wogóle ru
chu całego wozu i aby istocme służył do zwal
niania biegu życia na trudnych przejściach i 
ryzykownych zakrętach. Motorem życia państwo
w ego musi być zawsze życio szerokich mas, ich 
interesy muszą być głów ną wytyczną w tem 
życiu. Jest to kardynalną zasadą wszelkiej de- 
m okracyi I o tryumf tej właśnie zasady rozpo 
częła teraz wielką walkę dem okracja angielska. 
Przebieg tej walki z zapartym  oddechem śle
dzi cały cow ilizow any śwmt, ponieważ skutki 
jej dadzą się odczuć daleko poza granicami 
W ielkiej Brytanii i dla w szystkich cyw ilizow a
nych narodów- będą miały znaczenie ogromno.

Ludwik Stasiak.

N M D M fK ^ lE .
Powieść humorystyczna.

16 (f)iss) dalszy.)
Zaskrzypiały znowu otwierane drzwi, znowu 

w  czytelni cisza, tylko dwaj znakomici przed
staw iciele autonoir.il wielkienii krokami po oby
dwóch stronach bilardu spacerują. Chodzili dłu
go, nagie oczy Greka w kąt izby poleciały. Pe
łen żalu i sceptycyzm u poszedł tam, iskra n.t- 
Iziei, płom yk nadziei, silnemi ramionami beczkę 

ujął, w- górę dźwignął, pntrząsł nią, we wnętrzu 
naczynia rozkosznie zaszeleściało piwo. Zw rócił 
oczy na filozofa, w  sercu naczelnika złość już 
nstąpiła miejsca uczuciom szlachetniejszym. 
R zekł A chill do sekretarza magistratu:

—  Piw o jest.
—  Niech sobie będzie.
—  Trzeba w-ypić.
—  Ja pić nie będę.
—  Ila , jak  pan chcesz! Ja  bedę pić. I tak 

tę beczkę musimy zapłacić...
Spacerujący Gęsiołek stanął. Ostatnie słowa 

silnie przemówiły do refleksyjnej jego  duszy.
Prawda. Przecież to piwo trzeba zapłacić.
—  Praw-ie ćwóerć beczki zostało.
Szczerba już kufel piwa przy ustach trzyma,

pochyla w H k ą  szklankę, wnet dno je j przy

brało poziomo położenie powały. Odjął kufel od 
ust...

—  W yborne piwo.
Znow-u stanął spacerujący sekretarz.
—  Tak pan m ówisz?
—  Napij się pan.
.Jak młyn ziarno, tak mózg filozofa mełł m y

śli, dekokt wszystkich uczuć rozpacz zrodził 
W ybuchnął Gęsiołek:

—  Będzie mi się zdawać, że truciznę piję, 
będę miał uczucie, że rada miejska lulek i sza- 
teń w ygotow ała i do ust mi go podaje.

Podał Szczerba sekretarzowi pełen kufel, se
kretarz pije, z lic posilającego się napoiem cz ło 
wieka w-cale nie widać, jakoby pił szaleń i lu 
lek.

—  W  istocie dobre.
Późno już bardzo było, w lampach i k inkie

tach zaczęła sie kończyć nafta, kijka płomieni 
wydawało dym i swąd. Grek powstał, lampy 
pogasił, ze w szystkich szklanych re,zerwoaróvi 
w jeden naftę zlał, zaopatrzoną w ten sposób 
lampę na nowo zapalił,

_  W ystarczy tego światła do skończenia 
beczki.

Siedzeli koło beczki dwa;, smutni ludzie mil
cząc. Dla pocieszenia wziął Grek w  ręce kosz 
z kiełbasą, ukrajał siedmd iesiąt pięć centyme
trów i przyjacielowi podał.

—  Przekąś pan.
— Kiedy tę kiełbasę można w jatce oddać. 

Nie będziemy płacić...
—  Ża to ja  zapłacę ,
Ujęła sekretarza hojność i gościnność Aclnl-

Beznadziejna sutMcya.
D la nas ta k w est /a  była rozstrzygniętą 

z chwilą sankeyonowania ustaw językow ych 
dla czterech krajów alpejskich w Austryi. Br. 
Bienerth przeciął mieczem tej ustawy wszelkie, 
przez siebie i p. G łąoińskiego prowadzone, ro 
kowania ugodowe między Niemcami i Czecha
mi. Już podczas kanikularnyth rokowań preze
sa K oła polskiego,, nasuwało się pytanie, czy, 
w tych warunkach, jakm  wylworzyła hegem o
nia Niemców w  A ustryi, wskazaną i n i e z b ę 
d n ą  była tak gorliwa, narzucająca się inter- 
weneya p. G łąb iń sk iego? K onieczność urucho
mienia parlamentu w Austrii- uznajemy nie, 
mniej od p. G łąbińskiego i jego  stronnictwa, 
aczkolw iek podejrzyw ani jesteśm y zawsze o 
przecenianie parlamentu wobec, samorządu kra- 
jow ego. A le  dlaczego, pytamy, N i e m c o m ,  sto
jącym  u s t e r u  centralistycznej machiny pań
stwowej, mniej ma zależeć na je j prawidłowem 
funkcjonow aniu, niż nam, którzy dążymy prze 
dewszystkiem do wzmocnienia autonom ii kra
jow ej ?

Nie przeszkadzaliśmy , ednakże tym wysiłkom 
p . Głąbińskiego, pomimo że w sukces ich nie 
wierzyliśmy od pierwszej chwili. A le gdy bar. 
Bienerth, nie oglądając się na opinię p. G łą
bińskiego, zaskoczył i jego  i Koło polskie obie
tnicą już obow iązującą ,ego  i cały gabinet, że 
znane ustawy językow e jrrzedbży do sankoy:, 
to był to czas nieodwołalnie ostatni, aby p. 
Głąbińsln, żegnając nal żnym ukłonem bar. Bie- 
northa. był mu powiedział: „Koscham er Di en er. 
Lxcellenz, —  rób pan sobie teraz sam ugodę 
czesko-niem iecką; ja  sie dalej, nie bawię."

Tw ierdziliśm y od pierwszej chwili i tw ;er- 
dzenie to podtrzym ujem y dzisiaj, bo z każdym 
dniem lak ta pogłębiają  jego prawdziwość, że 
sankcjonow ane dla czterech I rajów  alpejskicti 
ustawy językow e, wielką, polityczną m ają do
niosłość nie tylko pod względem formalnym, 
siłą ich treści w nrzędowem wykonaniu, —  ale 
ze względu na u s t a w o w e  u t r w a l e n i e  te
go dominującego, kierow niczego stanowiska, ja 
kie Niemcy zajęi’ w  państwie. Po tych usta
wach, wszystkie nD-nieraieckie narodow ości w 
Austryi, tracą w krajach, temi ustawami ob ję 
tych, a co najważniejsza, t a k ż e  wr s t o l i c y  
narsŁwa,  praw» iręyż ustawiam j w
nich węymn-nione; oa, ale na tem nie koniec: 
tracą one p o l i t y c z n e  s w o j e  z n a c z e n i e  
w p a ń s t w i e  o tyle, o ile je  nabyw ają i 
wzmacniają Niemcy.

Tutaj już nie o to jedynie się rozchodzi, że 
Czech lub Polak nie będzie mógł w Wiedniu 
w swoim języku odnosić się do władzy auto
nomicznej i me otrzyma prawa publiczności dla 
sw ojej szkoły, ale o to, że zw iększyła siei przez 
te ustawy buta i zachłanność niemiecka, że 
Czech i Polak uważani tam będą za przybłę
dów, których nie respektuje się wmgóle w ży 
ciu pablicznem

O bjaw y tego już teraz są widoczue, Niemcy 
zamykają Czechom w W iedniu teatra, konfiskują 
pisma, wyjmują ich z pod prawr konstytucyjnych.

Kiedyśm y odiazu w tem oświetleniu donio
słość ustaw językow ych stawiali, zakrzyczano 
nas ze strony wszęcbpolskiej i konserwatywnej, 
że nie szanujemy zasad antouomii, że fałszuje
my treść ustaw sankcyonowmnych i t. d. Nie 
potrzeba jednak było długo czekać, aby n a- 
m a o a l n i e  się przekonać, po czyjej stronie 
słuszność. Dzisiaj Niemcy, na których czele stoi 
bar Bienerth, ich będąc w czoraj w Izbie pa
nów rzecznikiem, —  ośw iadczają bez obsłonek, 
ż e  n i e  p r z y . m u j ą  ż a d n y c h  wr a r  u ti
k ó w  , ż e r o k o w a n i a  z U n i ą  z r y w a j ą .

Trudno też im sie, dziwić. Przecież nie będą 
swoim własnym ministrom odpłacać się czarną 
niewdzięcznością i obalać ich za to, że przefor
sowali sankcjonow anie ustawr językow ych. Z  tej 
samej racyi, z jakiej ustąpili ministrowie cze-

la, siedmdziesiąt pięć centymetrów kiełbasy 
wziął, je, piwo pije, co chwilę syczy i szumi 
złoty nłyn, lejący się z beczki do szklenie. Już 
wnętrze beczki n icością i próżnią stać się mia 
ło, gdy zaklekotały drzwi, hałas powstał, do 
izby z bukiem wpadł muzykant...

—  Proszę pana naczelnika, instrumenty mu
zyczne pokradziono. Bombardonu niema i klar
netu niema.

—  Cóż mię to obchodzi?! — zawmłał Grek. —  
Czy ja  jestem stróżem waszych instrum entów?

—  Ukradł ktoś.
—  To go łap! —  rzekł Achill, który miał 

umysł piwrem mocno ruzpogodzony.
—  Ja  przepraszam pana naczelnika, ale mnie 

się zdaje, że łapanie złodziei należy do policyi.
Słowa te. duszę Greka, latającą po niebie, 

sprowadziły na ziemię.
—  A no juści, że do policyi.
—  Trzeba coś radzić.
—  Jakże to z tytu bombardonem b y ło ?
—  Ja, panie naczelniku, po każdym popisie 

muzycznym, odhmram od muzykantów instru
menty. Dziś odebrałem wszystkie, czekam na 
bombardon, na klarnet; klarnetu niema, bom 
bardonu niema.

—  No, a gdzież Drzazga, gdzież Ohiuyz, któ- 
ly  na bombardonie g ra ?

—  Ich także niema. Gdy m u zy k a  wracała, 
znikli gdzieś z instrumentami.

Piorun w Szczerbę trząsł. S z k la n k a  z rąk mu 
wypadła.

—  Szukałeś ich ?

scy, pozostać chcą w  gabinecie niem ieccy. Nie 
podobna także żądać od bar. Bienertha, aby 
akcyą caią Kierował ku obaleniu... s i e b i e  s a 
m e g o !  A  znowm tego nikt od Czechów 'w ym a
gać nie powinien, aby bez rekonstrukcji gab i
netu, k tóry  takie zadał im cięgi, przystępowali 
do ugody,

D o p i e r o  t e r a z  zobaczył wreszcie p. Głą- 
biński, że w  całej tej gmatwmninie nic już w ła
ściw ie zrobić nie może. —  R ęce opadaią mu —  
skarży się na zmęczenie. —  Szkoda było zaiste 
trudu i mozorn na poprawianie tego, co a- 
mowładnie zrobił bar. Bienerth i co z góry  by
ło przesądzone.

W  zasadzie nie potępiamy wszelkiej interwen
c j i  K ola polskiego. —  A le  zależy wszystko od 
p r z y c z y n y  p o l i t y c z n e j ,  decydującej o in
terw encji, i od o k o l i c z n o ś c i ,  wśród których 
się ją  podejmuje. Nieraz też parlamentarna in 
terw encja  K oła odnosiła snkces polityczny i by
ła dla kraju korzystną Teraz, naszera zdaniem, 
o d  s a m e g o  p o c z ą t k u  tych szans ona nie 
przedstawiała.

P. Głąbiński za późno stwierdza na sobie ma
ksym ę: ,.si duo faciunt idom, n o  e s t  i d e m “ .

( T e 1 e f  o n e m)
W i e d e ń ,  19 listopada.

Dzienniki tutejsze w yrażają z a d o w o l e n i e  
z w czorajszej mowy bar. B i e n e r t h a  w Izbie 
posłów (Zob. numer poranny, prz. red.), którą 
uważają zara,- rtm za stanow czą odm ow ę, daną 
pod adresem Unn słow iańskiej.

Bar. Bienerth —  zdaniem dzienników, nie Lez 
zamiaru przemawiał w czoraj, wdaśnie w dniu, w 
którym pojaw iła się propozycya, a raczej idea 
p. G ł ą b i ń s k i e g o ,  ze strony bowiem polskiej 
zastrzegano się. jakoby  to była  formalna * pro
p o z y c ja " . W obec tego stronnictw a niemieckie 
nie uchw aliły także f o i  m a i n e j  odmowy, tyl
ko w d ysk u s ji w s z y s c y  ośw iadczyli, ż e i d e a  
t a  n i e  n a d a j e  s i ę  d o  p r z y j ę c i a .

Taką o d m o w ę zawiera tez wczorajsza mo
wa bar. Bienertha, który ośw iadczył, że b e z  
r z e c z o w e j  p e d s t a w y  n i e  z g o d z i  s i ę  
n a  z m i a n y  w  g a b i n e c i e .

„R eichspost“ wywodzi, że ci, którzy widzieli 
ju ż  bliski upadek gabinetu, po wczorajszej prze
mowie bar. Bienertha doznali lozczarow ania . 
M ewa ta była wyraźnem „lasciate ogni spe-
raiwa“ , pod adresem Kramami i jego towarzy
szów.

W tym samym tonie pisze ,.N. P‘reie Presse“ 
i inno orgaua wolnoinyślnych stronnictw  niemie
ckich.

Dziś przed południem udają się przyw ódcy 
niem ieccy do bar. Bi°nertha n a  d a l s z e  k o n 
f e r e n c j e .  Z  konferencjam i tomi nie wiążą 
jednak w holach parlamentarnych p r a w i e  ż a 
d n e j  n a d z i e i ,  g d jż  uw aża jąakcyę  pośredni
czącą  za rozbitą.

„R eichspost" zaznacza, że p. G ł ą h i ń s l t ó  o- 
św iad czy łw czora j,iż  c z u j e  s i ę  j u ż  p e r t r a 
k t a c j a m i  z m ę c z o n y .  (W ierzym y; przyp, 
Red.). T o  oświadczenie tłomaczą sobie bezna
dziejnym stanom rokowań pośredniczących.

Stan twluMnltiia ?aMiczne$o
w  G a l i c y i .  *)

( S e i n i a a r y a  n a u c z y c i e l s k i  o.)

W r. 1907/8 było w G a lic ji 15 państwowych 
s e m i n a r y ó w  n a u c z y c i e l s k i c h .  Z  tych 
było 12 m ę s k i c h :  w Kętach, Krakowie. K ro
śnie, L w ow ie, Rzeszowie, Samborze, Sokalu, 
Stanisławowie, Starym Sączu, Tarnopolu. T ar
nowie i Zaleszczykach, oraz 3 ż e ń s k i e :  w

*)Ł Spraw ozdanie c. 
stanie w ychow aniao

W e tiw ow ie 
1909 .

];. R ady szkoln ij Jcraj‘ow cj 
pu b liczn ego w  r 1907/8. 

Nakładem c. k. R ad y  szkolnej kraj.

Krakow ie, Lw ow ie i Przemyśla. Język  p o i  
s k i  był językiem  wykładow ym  w 6 semina- 
ryach m ęA icn , a to w Kętach, Krakowie, K ro
śnie, Rzeszów ie, Starym Sączu i Tarnowie, oraz 
w jednem żeńskiem w Krakow ie W szystkie 
mne seminarya nauczycielskie są utrakwisty- 
czne, t j. mają język  w ykładow y polski i ruski, 
a m ianowicie oprócz religii gr.-kat. i języka 
rurkiego wykłada się w nich po rusku mate
matykę i nauki przyrodnieze, a w seminaryach 
męskich także naukę goscodaistw a wiejskiego. 
W seminaryum krośuieńskiem język  rnski jest 
przeuiniotem nauk. obowiązkowej, w obu semi
naryach krakowskich, dalej rzeszowskim i tar; 
nowrskim nadobowiązkowym . Z  wyjątkiem  semi- 
naryum męskiego w Kętach, wszystkie inne li
czyły  po i  knrsa.

Do 12 seminaryów m ę s k i c h  zapisało się 
w roku szkolnym 1907/8 ogółem 3222 uczniów, 
w ciągu roku ubyło 265. N ajwięcej uczniów 
było przy końcu roku w seminaryach: krakow 
skiero (372) i tarnopolskiem (323), najmniej 
w sem inarrach: kęckicm  (60 ) i krośnieńskiem 
(178).

Do u s t n e g o  e g z a m i n u  d o j r z a ł o ś c i  
przystąpiło w 11 seminaryach męskich ogółem 
1022 kandydatów (uczniów publicznych 500. 
eksternistów 121, eksternistek 401), uznano za 
dojrzałych 842 kandydatów (469 uczniów pu
blicznych, 69 eksternistów, 304 eksternistek), 
reprobowano 180 kandyduiów (31 uczniów pu
blicznych, 52 ekstern stów i 97 eksternistek).

l)o  trzech seminaryów ' ż e ń s k i c h  zapisało 
się w roku szkolnym 1907/8 867 uczenie, uby 
ło  w ciągu roku 26, przy końcu roku szkolne 
go było zatem 841 uczenie. Ustny egzamin 
dojrzałości składało 381 kandydatek (171 pu
blicznych, 210 eksternistek), z tej liczby uzna
no za dojrzałe 320, reprobowano 61 kandyda
tek.

Z  ogólnej liczby 3222 uczniów 12 państwo
wych seminaryów nauczycielskich, zapisanych 
w r 1907/8, wyznania rz.-kat. było ‘2244, t. j 
69'4 proc. (najw ięcej w sem. krakowskiem, bo 
384, najmniej w sokalskiem, bo 59), gr.-kat. 
było 891, t. j. 28-5 proc., gr.-oryem. 2, ewan
gelickiego 11, m ojżeszowsgo 74, t. j. 2'2 proc.

Z  ogólnej liczby 867 uczenie 3 państwowych 
seminaryów' żeńskich obrządku rzym.-kat. było 
747, t. j. 86'2 proc., gr.-kat. 106, t. j. 1 2 1  proc.,
ewangel. <4 mojżesz. H...

Oprócz państwowych seminary iw aauezyciel- 
kich było w Galicyi w r. 1907/8 19 semina- _ 

ryów  żeńskich p r y w a t n y c h :  a) z prawem pu
bliczności: 1) seminaryum Z, Strzałkowskiej we 
Lw ow ie (219 uczenie), 2 ) seminaryum Tow. 
Szkoły ludowei, im. Fr. Preisendanza w  K rako
wie (2 0 L uczenie); bez prawa publiczności se 
miuarya żeńskie: 3) ruskiego Tow. pedagogicz
nego wo Lw ow ie (130 uczenie), 4 ) Tow. „Dom  
rodzinny“ w  Krakowie (156 uczenie), 5) pref.
J. M a jera  w B i odach (88 uczenie), 6) K. Mar
kowskiej w Sokalu (63 uczenie), 7) Tow. pe
dagogicznego w Stanisławowie (178 uczenie),
8 ) A . R ychnow skiej we Lw ow ie (85 uczenie),
9) Tow . pedagogicznego w Buczaczu (49 ucze
nie), 10) prof. W . Tyrana w Nowym Sączu 
(95 uczenie), 11) prof. Y ogla w Tarnopolu (128 
uczenie), 12) niemieckie konwentu Córek Bożej 
miłości w K rakow ie (41 uczenie), 13) prof. Ku- 
czery w Rzeszowie (55 uczenie), 14) ruskie ss. 
Bazylianek w  Jaw orow ie (45 nczenic), ogółem 
seminarya te liczyły  1533 uczenie. W  r. szk ol 
nym 1908 9  powstało 7 Dowyth seminaryów 
żeńskich prywatnych, a to 
Krośnie, Krakowie, Kołow y i,
Z anach , w s z y s tk ie  "z 
sk.n..

Ś w ia d e c tw o  dojrzałości otrzymało w zakładach 
publicznych uczniów publicznych 469, uczenie 
publicznych 166. eksternistów 69, eksternistek 
458, a w zakładach pryw atnych-Strzałkow skiej 
62 uczenie, Preisendanza zaś 16. Ogółem  prze 
to uzyskało ś w i a d e c t w o  d o j r z a ł o ś c i ,

w Białej, JUchni, 
Przemyślu i Brze 

językiem wvkładowym  pol-

m iUM Wl m 3P 3 E W B T O C

—  p o  całsai mieście. Szukałem ich w domu, 
po szynkach...

—  N iem a?
—  W  ziemię wpadli!
Sekretarz krzyknął tragicznie:
—  U ciekli!
Porw ał czapkę naczelnik policyi miejskiej, 

leci za nim na ulice sekretarz.

Sędzia w cukierni pił czarną kawę. Gdy 
blady Grek przed nim się zjawił, stróż spra
wiedliw ości ośm razy ćw iker zdjął, ośm razy 
na nowu na nos go założył. Zakładał szkła, 
lakby innego człow ieka przed sobą widzieć 
chciał, zrzucał je, jakby nie chciał dłużej pa
trzeć na usta, które straszną w ieść zwiasto
wały Znow n w łożył ewiker, zrzucił go wprost 
do czarnej kawy.

—  Piekło!
—  U spokój się pan, panie sędzio.
—  W szyscy  dyabli!
—  Usłyszą na ulicy.
—  A lo ż  to straszne!
—  W istocie okropne.
—  Ł a p a ć!!! Ratuj mię pan !!!
Pioruny i burza w duszy Greka, a on spokój 

udaje, sędziego uspokoić się stara.
_  Ależ łapie się. Gała polieya juz w ruchu.

P o lic ja  Stanisława D rzazgi ani Ignacego 
Cluny za nie złapało, złożyła atoli dowody spry
tu, w obec k tó iego  bit dną na cały świat sławni 
detektyw i londyńscy. Polieya W ęgierskiegu U j
ścia notratiła wpaść na ślad bombardonisty i

klarnecisty. Bo znalazła trąby Gdzie znalazła? 
Na tandecie. W  świecie handlowym W ęgier
skiego U jścia w ielką rolę odgrywał kupiec Izy
dor Haseiilauf. Sklep z tandetą był tylko tytu
łem do wielkich operacyj finansowych, jakie 
Hasenlauf przeprowadzał poza tandetą? Asysto 
wał on wszystkim sądowym licytacjom , on Dy) 
pierwszą osobą i pierwszym kupcem w każdej 
sprzedaży rzeczy, zastawionych w Kasie O szczę
dności. Mimo wielkich obrotów handlów,, eh,
zwano jednaK z n a k o m i t e g o  przemy-Dwca skro-
mnem nazw iskiem  „tan deciarza ". < ■ w Ki
szczęsną, czerw cow a  'noc, wpa< o do sklepu b y 
stre oko m ałom iejsk iego 'shi rlolm esa.
Św ieci uf w zamkniętym sklepie, przez dzi u - 
kę od k lu cza  p o lic ja n t  za jrzał, ludzi sptowadził 
\\ kilka minut przyb ieg li n a c z e ln i , sędzia i 
sekretarz.

—  Proszę otw orzyć.
— Po co ?
—  W imienin nraw7a proszę otworzyć.

(szy przez drzwi Hasenlauf glos naczelni
ka. K uty na cztery nogi przemysłowiec wie. że 
to m agistrat woła, udaje, żc  nie zna głosu, mó
w i przez drzw i:

—  P raw a? Jakiego p raw a? Prawo chodzi w  
dzień W  nocy chodzą tylko złodzieje.

—  O tw órz g a łg a n ie ! —  k rzyk n ą ł sędzia.
Otworzył Hasenlauf drzwi, spoirza) na przy

byłych i rzekł dobitnie-
(C. d. n.)
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uprawniające do otrzymania tym czasowej posa
dy w zaw jdzie nauczycielskim  1270 osób (w  tem 
538 mężczyzn i 732 kobiet).

I n t e r n a t ó w  dla uczniów semiuaryów nau
czycielskich męskich było w r. 1907 8 w GalL 
cy i 14, dla uczenie seminaryów żeńskich 9.

S z k ó l  ć w  i c z e ń  przy seminaryach było 17. 
W  11 z nieb, a to w Krakowie, Krośnie, L w o 
wie, Rzeszowie, Samborze, Stanisławowie, T ar
nopolu i Tarnowie przy seminaryach męski ;h, 
a w Krakowie, L w ow ie i Przemyślu przy semi- 
caryach żeńskich, jeżyk  wykładowy był poIsLi. 
W  sześciu, a to we Lw ow ie, Samborze, Sokalu, 
Stanisławowie i Tarnopolu przy seminaryach 
męskich i w@ Lw ow ie orzy żeńskiein, języ i w y
kładow y był ruski. —  Seminarya nauczycielskie 
meskie w Starym Sączu i Zaleszczykach nie 
mają szkoły ćwiczeń.

Sprawozdanie Rady szkolnej krajow ej za bar
dzo potrzebno uważa tw orzenie n o w y c h  se- 
minaryów nauczycielskich, ze wzglądu na to, 
że ilość istniejących dzis jest zbyt szczupła, aby 
m ogła w ystarczyć na rosnące z każdym rokiem 
potrzeby szkolnictw a ludowego w kraju*). Gdy 
bowiem zapotrzebowanie s 'ł nauczycielskich wsku
tek tworzenia nowych klas, oraz śmierci i prze
chodzę iia w stan spoczynku nauczycieli, rośnie 
znacznie, sem;narya publiczne dostarczają zawo
dowi naaczyclolssitm n niewiele stosunkowo sil. 
Z konieczności zatem Rady szkolne okręgowe 
obsadzają opróżnione posady kandydatkami, k tó
re przeważnie uczyły sie w domu, a stwierdzo
no, iż przysposobienie fachowe kandydatek, które 
nie odbyły pre widłowo studyów w seminaryach 
publicznych, pozostawia niejednokrotnie wiole 
do życzenia, szczególnie pod wzglądem dydakty
cznym i pedagogicznym.

W  toku 1907-8 istniało w kraju 11 komisyj 
egzam inacyjnych. D o  e g z a m i n u  k w a l i f i 
k a c y j n e g o  nauczycieli szkół w y d z i a ł o 
w y c h  zgłosiło sią w terminie jesiennym i w io
sennym roku szkolnego 1907-8 mążczyzn 99 i 
kobiet 113, a patent nauczycielski uzyskało 78 
mążczyzn i 95 kobiet. D o egzaminu na nauczy
cieli szkół ludowych pospolitych zgłosiło sią nau
czycieli 1086 (445 mążczyzn i 64 L kobiet), a 
patent nauczycielski uzyskało 1009 nauczycieli 
(422 mążczyzn i 587 kobiet). K . B.

IV roku 1908-9 otwarto nowe państwowe semi- 
naryum męskie z językiem wykładowym polskim w 
m. Rudniku.

IV roku 1907-8 zapotrzebowanie sił nauczyciel
skich wj nosiło 971, a w roku 1906-7 seminarya 
nauczycielskie państwowo dostarczyły niespełna 600 
sił (437 Kandydatów i lt>3 Kandydatek).

Gra zakulisowa.
W  życiu parlamentarnein F rancyi odgryw ają 

bardzo ważną roią zakulisowe intrygi j bardzo 
cząsto punkt ciążkości politycznej przenosi sią 
z sali obrad do kuloarów. In L y g i osye, cząsto 
bardzo misterne, snują tak zwani „minister- 
iables“ , których złośliwie, ale trafnie nazwał ktoś 
,,miserables“ . Są to mniej lub w ięcej szczęśliwi, 
)ez w yjątku jednakże niecierpliw i kandydaci do 
(ek mmisteryalnyob, którzy nieustannie w ołają 
do każdego ministra: „otetoi, que je  m’y  met- 
•Le-* —  „usuti sią, ażebym zajął tw oje m iejsce1*, 

i są każdej chwili ob jąć każdą teką, czy
ha, czy marynai ki, czy sztuk piąkuych. 
< ministrom _  ' ■ '

dziwnego wobec podobnych stosun
ków, ’.ą od czasu W aldecka-R ousseau . żaden 
prezydont gabinetu nie pa Ił w  w alce o Kwe- 
stye zasadnicze, ale poprostu w osobistem po
tykaniu sią o teką. Dla pozuru tem głośniej 
wyw oływ ano hasła zasadnicze i wysoko wno
szono sztandar dobra ogólnego, w rzeczywisto
ści zas uprawiano polityką osobistą. B nand, ja 
t o  m nister w gabinecie pana Clemenceau, w i
dział dobrze te intrygi zakulisowe, które nieu
stannie zwracały sią przeciw ko Clemenceau, —  
który mimo całej sw ojej energii wdawał sią w 
rokowania ukryte z niebepiecznymi przywódca- 
m. stronnictw i czynił im osobiste ustąpstwa.

Briand, stojący dopiero od kilku missiący na 
czele gabinetu, zaczyna już wcale dotkliwie od
czuwać ostrze intryg, zwrócone przeciwko sobie. 
Budżet i reform y podatkowe, niewygodne dla 
klasy posiadającej, dały pożądany pozór do ta j
nej gry  parlamentarnej, w której grównymi gra
czami są oczywiście kandydaci do tek ministe- 
ryulnycn. Cząść deputowanych pragnie odroczyć 
na później dyskusyą nad reformą podatkową, 
natomiast grupy, pragnące obalić Brianda, ga
dają natychmiastowej rozprawy, ażeby sprow o
kow ać »ostre przesilenie parlamentarne i gabi
netowe. Do tego obozu należy Combes, który 
przed kilka tygodniami pisał hymny pochwalne 
na cześć Brianda, tudzitż deputowany .Jnles Ro- 
che, konserwatysta, który niedawno umieścił w 
„Figarze** gwałtowny artykuł przeciw ko reior- 
roie podatków.

Combes Roc he liczą na poparcie byłego mi
nistra sprawiedliwości, y u lló ’, ktoremuby przypa
dła w  razie wygranej bitwy rola prezydenta ga
binetu z zadaniem przeprowadzenia nowych w y 
borów  do Izby deputowanych. Pew nego pieprzy
ku dodaje tym knowaniom wiadomość, że pre
zydent poprzedniego gabinetu, Clemenceau, nie 
w yjechał na zimą do Egiptu, jak to już dawno 
zamierzał, ale pozostał w Paryżu. Czeka, tutaj 
na rozwój wypadków, podobno gutow'y do po
nownego objącia rządów.

M inister skarbu Cochery, w ioząc, że ego Dia
ny finansowe mają posłużyć za pozór do waikj 
z Briandem, chciał ustąpić, ale B nand wstrzy
mał go od zgłoszenia dpmisyi. Briand nie chce 
bawić sią w targi zakulisowe, ale wobec wiąk- 
szosci rządowej postawić jasno kwestyą zaufa
nia. Chce mieć wiąkszość, zdolną i chątną do 
realnej pracy w przeciwnym razie w oli ustąpić. 
O pozycya zada, ażeby Cochery połową deficytu 
w kw ocie 100 milionów franków pokrył Wedle 
starej reguły krótkoterm inową pożyczką we- 
wnątrzną. Na pokrycie drugiej połow y ucuwaH- 
łaoy opozycya podwyższenie podatku od alko
holu i tytoniu, tudzież podłożenie banderol na 
szlachetniejsze wina. W  ten sposób odpadłaoy 
potrzeba podwyższenia podatku od spadków i 
spuścizn —  a tej reform y najbardziej obawia 
sią burżnazya francuska.

Jaki wynik dadzą te przeróżne targi, jaka 
Lądzie wypadkowa sprzecznych po cząści sił, 
niepodobna przewidzieć. .T o  jedno jest pewne, 
że kandydaci do tek są przeciwni wszelkiemu 
kompromisowi w nadziei, że w ynik walki zasa
dniczej bąazie niepomyślny dla obecnego gabi
netu.

f t i e s s y  b & n d e l .
Od szeregu lat w khlturalnych państwach euro

pejskich władze publiczne, stowarzyszenia, a nawet 
jednostki walczą przeciwko niecnemu handlowi 
dziewczętami, niestety jelnak skutki tej akcyi są 
na ogół bardzo małe, a w niektórych państwach, 
jak n, p. Rosya, wcaie się nie objawiły. Ponieważ 
handel ten jest „kat e xochen** międzynarodowy, 
więc państwa podjęły przeciwko niemu akcyę mię
dzynarodową, ale ze skutkiem równie minimalnym. 
Indywidua, wyzute z wszelkich uczuć ludzkich, 
uprawiają dalej handel, który tysiące istot pogrą
ża w otchłani hańby, nędzy fizycznej i zupełnego 
upadku moialnego, a na tysiące rodzin rzuca s.ra- 
szny cień żałuby. Ale te małe stosunkowo 3kutki 
pracy, nie zniechęcają ani rząaów, ani korporacyj 
do dalszych trudów, przeciwnie potęgują ich ener
gię pobudzają do szukania innych dróg i środków, 
ażeby dojść do upragnionego celu. Odbywają się 
ciągle międzynarodowe zjazdy, zwoływane są kra
jowe i narodowe konfereneye, mające stwierdzić 
bilans dawnych usiłowań i rozszerzyć program 
dalszej akcyi.

Pod tem hasłem zebrała się w Lipsku siódma 
z rzędu niemiecka Konferencya narodowa dla zwal
czania handlu dziewczętami i rozpoczęła we wto
rek swoje obiady pod przewodnictwem D i r k s e -  
n a, posła do parlamentu. Przedstawicielem pru
skiego ministerstwa sprawiedliwości jest tajny 
radcy K o r  ma n n ,  ministerstwa spraw wewnętrz
nych komisarz policyi T r e s k o w ,  uniwersytetu 
lipskiegu profesor dr B i n d i n g.

Omawiając działalność towarzystwa w roku ubie
głym, podmosł przewodniczący jako nowe szczegóły 
akcyi, że towarzystwo porozumiewało się z wła
dz mi memieckiemi, ażeby nie wciągane małolet
nich dziewcząt na listę prostytucyjną o ile pocho
dził z zagranicy, a ewentualnie wydalano je. W  ten 
sposób odjętoby w znacznej mierze handlarzom mo
żność importowania i sprzedawania dziewcząt z za
granicy, a zwłaszcza z państwa rosy jskiego. W sprawie 
tej toczą się jeszcze rokowania. Dalej zażądano od to
warzystw żeglugi i zarządów Kolejowych, ażeby ko 
biety, jadące za granicę, były osobno umieszczane. 
Wreszcie utworzono służbę dozoru w K a t o w i 
c a c h  i B y t o m i  u>- gayź obydwa te miasta są bra
mami wchodjwemi dla międzynarodowego handlu 
dziewczętami.

Nastęjnie zaorał głos poseł de parlameniu nie
mieckiego, dr P f e i f f e r  w sprawie teatrów. Spra
na ta właściwie pośrednio jest związana z han
dlem dziewczętami, ale ma z nim, jak wykazał mów
ca pewne, desyć liczne punkty styczne. „W  sferach 
teatralnych —  wywodził dr Pfeiffer —  zapanowało 
wrzenie na wiadomość, że na tej konferencji oma
wiane być mają także stosunki teatralne. W  mojej 
broszurze „O nędzy teatralnej1* wykazałem, że nie 
chodzi mi o senzacyę, ale o to, ażeby oczyścić ten 
w iżny czynnik kulturalny. Połowa prawie osób, 
przynależnych do sceny, nie posiada rocznego do
chodu ponad 1.000 marek. Dalsze 2 0 “ /, posiada 
dechód roczny 1.000 do 1.500 marek, 20 °/0 po
biera 1,500 do 3.000 marek, a tylko 1 0 %  ma 
ruczny docnód ponad 3,000 marek.

„Do rozmaitych scen niemieckich nałoży przeszło 
25.000 aktorek, a z liczby tej przeszło 12.000 
pobiera płacę roczną nie przewyższającą 1000 mu
rek. Z rej gaży trzeba 5 %  oddać agentowi tea
tralnemu, odciągnąć pewien procent na nieuniknione 
kary, opłacić koszta podróży i rekwizytów toaleto
wych, dawać napiwki, a często opłacać fryzyerkę. 
Co pozostaje na życie, pomieszkanie, ubranie co
dzienne ? A cóż doriero kostynmy. Związek chó
rzystów ułożył dokładną tabelę potrzebnych kostyu- 
mów. Otóż chórzysika o [terowa potrzebuje 20 ko
so, umów, oczywiście solistka nawet najpodrzędnic j- 
sza o wiele więcej.

„Jakiej ekwplibrystyki pieniężnej potrzeba, ażeby 
tym wydatkom podołać. A co mówić o aktorkach, 
które nie mają przez lato zajęcia. Pewna aktorka 
powiedziała mi wprost, że artystka, pobierająca 
miesięcznie 100 do 150 marek, musi „ratować się** 
prostytucją, o ile niema majątku. Stosunki te od
słonił w całej nagości Arno Hoffman w Monachium, 
tudzież aktor Lepei. Stwierdzam tutaj, że są aktorki, 
które sprzedawaniem się muszą zyskiwać środki 
na wykonywanie zawodu artystyczneg >. Agenci 
teatralni często zaangażowanie artystki czynią za- 
leżnem, ażeby „pewna strona1* złożyła wkładkę na 
rzecz przedsiębiorstwa. Są nawet kontrakty teatralne, 
które słnżą tylko za pozór wobec policyi, a wtedy 
„artystka pobiera 20 do 40 marek gaży. A trzeba 
słyszeć, co sobie koła teatralne opowiadają o nie- 
obyczajnem zachowania się kierowników scen. Żą
dania o podwyższenie gaży spotykają się z uwagą, 
czynioną otwaicie przez dyrektora, że są przecież 
bywalcy teatralni ze sfer finansowych i wojsko 
wyeh. Naieiy koniecznie zaiatwić sprawę kostyumów, 
sprawę gaż, a wreszcie sprawę ochrony młodych 
aktorek, tudzież aktorek matek w czasie, gdy są 
w sianie odmiennym.

„Chodzi o usunięcie stosunków wysoce szkodli
wych i nad tem powinniśmy piacować. Państwo 
zobowiązane jest również do pomocy. Do tego ma 
prawo zawód, który jest czynnikiem kultury i bo
leśnie odczuwa przepaść, Jeżącą pomiędzy jego obe- 
cnem stanowiskiem społeeznem a wartościami, przez 
niego tworzonemi. Aktorka mnsi zająć w towarzy
stwie stanowisko równouprawnione**.

Wywody posia Pfeiffera wywarły silne wrażenie. 
Zgromadzenie b?z dyskusyi nekwaliło jednogłośnie 
rezolucję, żądającą wydania przez rządy związko
we Rzeszy niemieckiej ustawy teatralnej, opartej 
o ile możności na jodnolitych zasadach.

Na ostatek omawiano uchwały międzynarodowej 
konferencyi, która obradowała tego roku w Wie
dniu. Uchwały te były przygotowaniem materyału 
dla powszechnego kongresu celem zwalezan.a han
dlu dziewczętami. Kongres ten odbędzie się w roku 
przyszłym w Madrycie.

K p o El łk a .
K r a k ó w ,  19 listopada.

Dar Grunv'a!dzki. Do admin. „N. Reformy** 
nadesłali: Dora G. 5 K 50 h.; grono nauczyciel
skie szkoły żeńskiej w Nowym Targu 18 K zamiast 
wieńca na trumr.ę ś. p. W aleryi Szczepanikowej.

Do zarządu głównego T. S. L. w Krakowie na
desłano następujące zobowiązania.

Rada gminna miasta Bełza uchwaliła wszyst- 
kiemi głosami, w tem i «sz'Stkich członków ru
skich, datek na Dar Grunwaldzki w kwocie 100 K, 
płatne 10 lipca 1910 r. z zastrzeżeniem, że ma 
być użyty tylko dla miejsc zagrożonych niemczy
zną z wyjątkiem Galicyi wschodniej.

Urzędnicy działu życiowego To w. Wzaj. Dbrzp., 
z inieyatywy p. Wincentego Zbijewskiego, zebrali 
do puszki i złożyli na książeczkę Puw. Kasy oszcz. 
w Krakowie 1. 75.955 kwetą 59 K 2 n. Dalszeu

zbieraniem zajmnjo się p. Alfred Rampelt; Kwota 
w ten sposób zebrana dojdzie w przybliżeniu do 
500 K i będzie po 5 latach przesłana do zarządu 
głównego T. S. L. na Dar Grunwaldzki, niezale
żnie od deklarowanej już poprzednio kwoty 2568 
koron.

Sprawy miejskie. W czoraj odbyło się posiedze
nie kemisyi wodociągowej miasta, pod przewodnic
twem prezydenta dra Lea Na posiedzeniu tem przy- 
jęto projekt umowy Wydziału krajowego w spra
wie dostarczania wody wodociągowej dla zakładu 
umysłowo chorych w Kobierzynie i uchwalonu przed 
łożyć go Radzie miasta. Dalej komisya zatwierdziła 
ofertę p. Kwiatkowskiego i |J. Szerera na dostawę 
węgla kamiennego dla zakładu pomp w Bielanach. 
Zezwolono na pobór wody wodociągowej w kil«.u 
realnościach podmiejskich i przyznano nigi w opła- 
tao i taryfowych zakładom dobroczynnym.

Żeńskie kolonie w akacyjne. W  r bieżącym 
korzystało z kolooij wakacyjnych, urządzonych sta
raniem sekcyi Związku niewiast katolickich w Kra
kowie, 24 seminarzystek, w dwóch partyach, po 4 
tygodnie każda. Na urządzenie kolonii rozporządzał 
zarząd funduszem, uzyskanym z odczytu ks. arcyb. 
Teodoro wicza, ofiarności prywatnych esób i Kasy 
oszczędności m. Krakowa. Ogólny aocnód kolonii 
wynosił 2249 K 67 hal., rozchód 1788 K 15 h., 
resztę 461 K 52 h. złożono na książeczkę pow. 
Kasy oszczędności. Przewodniczącą sekcyi jest p 
Marya Turska, skarbniczką p. Michałowa Chylińska.

Nieopaiane w agony. Fodróżni, którzy dzisiaj 
przybyli z Granicy do Krakowa, Bkarżyli się na 
nieznośne zimno, panujące w wagonach togo po
ciąga, który, jak wiadomo, jest pociągiem pospie
sznym i należy do linii światowej Petersburg-Nicea. 
Wsiadającym do zimnych przedziałów tego pociągu 
oświadczono, ze wagony zostaną opalono w Trze
bini, gdy to jednak nie nastąpiło, wszyscy jadący 
zz:ębli w wysokim stoąnin. Należy z oburzeniem 
napiętnować takie lekceważenie podróżnych przez 
administrację kolejową, która nie dna o najmniej
sze choćby wygody i o zdrowie podróżnych, pła
cących drogo za jazdę.

Żirnn.o w szatniach „Sokoła*’ Dochodzą nas 
skargi, że w Bzatniach krakowskiego „Sokoła**, przy
legających do sali głównej, w której odbywają się 
ćwiczenia, panuje niesły chano z;wno, Daje się ono 
szczególnie we znaki podczas ćwiczeń młodzieży. 
ChLpcy i dziewczątka, wygimnastykowawszy się 
w opaioroj sali, przechodzą następnie do zimnoj 
szatni, aby się przebrać i s t a l e  s i ę  z a z i ę 
b i a j ą .  Regularnie po każdych ćwiczeniach kilkoro 
dzieci zapada na katar, kaszel, zapalenie gardła. 
Jestto istotnie dziwne, aby nie pamiętać o tak pro 
stej rzeczy, jak opalenie szatni podczas ćwiczeń 
gimnastycznych.

Z teatru m iejskiego. „Gromiwoja** Arystofanesa 
ilustrowana będzie w kilku nnmentach muzyką, 
którą skomjonował p. Bolesław Raczyński. Rytmy 
muzyczne starał się kompozytor utrzymać w rytmach 
wiersza; unikał przytem rozmyślnie modnlacyi, aby 
utrzymać toua^yjnie charakter muzyki greckiej.

Teatr ludowy. Jutro dane Dędzia „Zmartwych
wstanie** Józefa Lorenza, dramat ideowy polski, 
pisany pięknym wierszom, a kończący się wizyą 
zmartwychwstania Polski. W  niedzielę po południu 
„Sztygar** z p . Issakowiczem, wieczór powtórzone 
będzie „Zmartwychwstanie**.

T ow arzystw o filozoficzne. Pierwsze powaka
cyjne posiedzenie naukowe Tow. filozoficznego w 
Krakowie, odby fo się w piątok 12 b. in. w sali 
seminaryum filozoficzie-O (ni. sw. Anny 12). Ze
branie zagaił prezes towarzystwa prof. Straszew
ski, poczem wygłosił odysyt j.a terejru „Chara kter 
p sych o log iiP re legen t wsóazal na fakt, że pomi
mo hałaśliwego w ostatnich czasach ogłuszania 
psychologii za naukę przyrodniczą, ona przecież 
pomimo tego pozostaje ciągło w najbliższym związ
ku z filozofią. Objaw ten tem się tłumaczy, że 
psychologia i jej zagadnienia poprostu nid dadzą 
się odłączyć od grupy innych zagadnień nauk filo
zoficznych. Za naukę Llozoiiezn, należy zaś u w p -  

żae nie jakaś psychologię spekulacyjną, czy racyo- 
nalną, której uprawnienia prnf. Str. wcale nie 
uznaje, aie właśuie tę dzisiejszą psychologię do
świadczalną, posługującą się w oadaniaeh swoich za
równo eksperymentem, jak I InnemL badawczemi 
metodami.

Po odczycie wywiązała się ożywiona dysknsya, 
w której brali udział członkowie: dr Chwistek, 
Znaniecki, dr Wasserberg, prof. dr Heinrich. Dal
szy ciąg dyskusji odbędzie się na posiedzeniu w 
dniu 26 listopada o godzinie 6 wieczorem.

W „Ognisku**, stow. drukarzy i litografów, od 
będzie się w niedzielę 21 b. m. wieczornica towa
rzyska, urozmaicona przedstawieniem amatorskiem. 
Początek o gidzinie 7 wńczór.

Tow arzystw o rygorozantów  w  Krakowie. Na
walnem zgromadzeniu wybrano do wydziału dra 
Henryka Schonwettara, przewodniczącym, dra Ru
dolfa Beresa, zastęp. prz“ w., dra Romana Ilotkir- 
scha, skarbnikiem, dra Adolfa Gnmpricha, sekreta
rzem.

Strajk i n t r o l i a a t o r Ó W .  Strajk pracowmikóy in
troligatorskich w Krakowie, trwa w dalszym ciągu, 
z wyjątkiem trzech majstrów, którzy zgodzili się 
na żądania strajkujących, w inuych pracowniach 
chrześcijańskich majstrów zawieszono prace. Dzi
siaj majotrowie wysłali pismo do komitetu straiko 
wego czeladzi, z żądaniem powrotu do pracy na 
dawnych warunkach, poczem dopiero majstrowie 
zdecydują się ua układy. Nadmienić nałoży, że 
sirajk w obecnej porze przynosi ogromne Bzkody 
nie ryli.o dla właścicieli zakładów introligatorskich, 
ale i dla ogółu wydawców polskich, gdyż obecnie 
kończy się drukować szi reg wyriawuic;w książko
wych (okolicznościowych, „na Gwiazdkę**) i kalen
darz v, które należy jak najwcześniej zbroszuro- 
wać i oprawić, g-iyi są to wydawnictwa tei mino
we. Roboty te, wobec strajku czeladzi introligator
skiej, częścią będą musiały by ć dokonane u intro- 
ligaforów żydowskich, w których pracowniach nie 
ma strajku, częścią wysyłane do innych miast do 
oprawy n. p. do Pragi.

Jak dotycnczas przedstawia się sprawa, nie za
nosi się na rychłe zakończenie beziobocia.

Elegancka złodziejka. Wczoraj po południu w je
dnym z magazy nów modniar»kich, przy ulicy Flo- 
ryaóskiej, schwytano na gorącym uczynku kradzie
ży młoaą, przystojna f elegancko ubraną kobietę. 
Dama ta, korzystając ze sposobności, że w maga
zynie było wiele kupuj jcych pań, skradła jednej 
torebkę z pieniądzmi. Po aresztowania jej okazało 
Bię, że jest ro 23 lat licząca Mhhalina Środziń- 
ska, mjduiarka, zamieszkała w Podgórzu, która, 
jak już stwierdzono, popełniła kilkanaście takicli 
kradzieży w magazynach krakowskich. Środzińska 
zaprzecza, by popełniła dawniej jaką kradzież, co do 
wczorajszej kradzieży, tłómaczy się, że nie wie, co 
się z nią stało, ża coś ją skusiło. Brodzińską po 
śledztwie odstawiono do sądu karnego.

A resztow anie. Policya aresztowała niejaką Ka

rolinę Gwizdowską właścicielkę kawiarni na Półwsiu 
Zwierzynieckim, pod zarzutem wspólnictwa w kra 
dzieżach, p e łn ion y ch  przez różne szajki włamy
waczy, którzy u Gwizciukowej kradziono rzeczy 
przechowywali i za jej pośrednictwem spieniężali.

Ih ifow ana Wfamanib. Dzisiejszej nocy nieznani 
sprawcy usiłowali się włamać do sklepu korzenne
go p, Ferdynanda Kusza, przy ulicy Długiej 1. 37. 
VV drzwiach głównych wywiercili włamywacze du
ży otwór, przez który usiłowali odemknąć wewnę
trzne rygle. Nie znając jednak konstrukcyi '-.am- 
itów i ryglów, złodzieje musieli odstąpić od zamia
ru, nie uo8tawszy się do sklepu.

Wypadek ten, nie pierwszy zresztą w nucy Dłu
giej, świadczy, że ulica ta jest bardzo zaniedbaną 
pod względem bezpieczeństwa publicznego, kiedy 
złodzieje mogą się swobodnie dobierać do sklepu 
od zewnątrz, co przecie musiało trwać dłuższy prze
ciąg czasu. W okolicy ul. Długiej należy ustano
wić więcej posterunków policyjnych.

Z  k i a p .
P ow szechne w ykłady uniw ersyt«ckib odbędą 

się w niedzielę 21 b m : w B o c h n i  prof Stan. 
Fischer: „O Andrzeju Towiańskim (sala kasyn., 
godzina 5); w J a ś l e  prof. Otton German: „O 
Bironio** (sala „Sokoła**, godzina 4 ); w N o w j m  
S ą c z u  prof. dr Józef Ujejski: „Kordyan** i „An- 
helli** Słowackiego (sala kasyn., godzina 5); w 
R z e s z o w i e  prof. Ka.ol Kramcrczyk: „Słowacki 
w Egipcie i Ziemi św.“ , z obrazami świetinemi, 
(sola „Sokoła*, godzina 5); w T a r n o w i e  prof. 
Henryk Heitzmau: „Początki kultury ludzkiej (sala 
kasyn., godzina 5); w W a d o w i c a c h  dr W ła
dysław Horodyski: „Filozofia materyalizma** (sala 
„Sokoła**, godzina 5),

T arnów , 18 listopada. ( Z Rady miejskiej. —  
Towalzystwo opieki nad młodzieżą szkolną).

Pod przewodnictwem burmistrza dra Torlila, od
było się dzisiaj posiedzenie Rady miejskiej, na 
kiórem rozwinęła się długa dyskusyą wodociągowa, 
wywołana interpelacjami Marguliesa i Schiitzera. 
Pierwszy postawił wniosek, domagający się wstrzy
mania robót wodociągowych w śródmieścia; dr 
Schiitzer po poddaniu krytyce robót wodociągowych 
firmy „Chylewski-Wójcicki “ , idących w bardzo po- 
wolnem tempie, postawił wniosek, zlecający magi
stratowi, aby domagał się wykonania robót na czas 
umową objęty; druga połowa wniosku dotyczyła 
powołania do życia dawnej komisji wodociągowej. 
W długiej dyskusyi, w której zabierali głos dr 
Tertil, dr Riugelheim, dr Rappaport i inż. Rypu- 
szyńslri, należy podkreślić przemówienie togo osta 
tniego, który postęp robót wodociągowych przed- 
s*awiał bardzo pesymistycznie. Po wyjaśnioniach 
inż. Urwiniego, dyrektora biura wodociągowego, 
uchwalono pierwszy wniosek dr Sohut«Łcra. W ybór 
konrsyi wodociągowej olłożono do przyszłego ty
godnia

Sprawa motorów dla elektrowni, referowana 
przez bui mistrza dr Tertila, trzymała w napięciu 
„oicktrycznom** całą Radę przez resztę posiedze
nia. Chodziło o to, czy motory dać fabryce w-Gra- 
cn, czy w LeoberBdoif. W łaściwie Rada na jednem 
z dawniejszych posiedzeń nche aliła zakupić moto
ry Diesla z fabryki graekiej, jednakowoż skutkiem 
zastrzeżeń firmy Union-Kulben, co do fabryki w 
Gracu, mających na celu nie dobroć wyrobow, lecz 
prowizję — sprawa powróciła do Rady. Firma w 
Loobersdorf zaczęła licytować „in minus**, a na 
wet ofiarowała Radzie prezent w sumie 3000 K, 
pdnalco. oż większość radnych zrozumiała niesto
sowność tego kroku i po długiej, nPpozhawicnej 
humoiu dyskusyi, uchwaliła w niosek . uiagistr:Lu, 
aby motory dla elektrowni zamówić w fabryce 
w Gracu. W dyskusyi zabierali głos pp. Stai f, 
llargulies, II dzapfei, Rypuszyński, dr Ringelheim, 
dr Tertil, dr Rappaport, dr Offner, Schwencnfeld, 
Czajkowski i dr Schiitzer.

W  tych dniach odbyło się posiedzenie wydziału 
Towarzystwa opieki nad młodzieżą szkolną, pod 
przewodnictwem p. Dunajewskiego. Zajmuiącem było 
sprawozdanie sekretarza Tow. prof. Gadowskiego, 
który wraz z dj r. Jaglarzom na 253 zwiedził 135 
stancyj studenckich, ceiem zbadania wymaganych 
warunków hygienieznycb. Dzięki energii skarbnika 
prof. Tenezyna, Towarzystw o, —  pomimo niezmier
nie szczupłych dochodów, wypłaciło biednej mło
dzieży wr tym roku 442 kor. na \ płatę mieszkań. 
Celem powiększenia dochodów Towarzystwa uchwa
lono urządzenie wenty gospodarczej przed świętami 
Bożego Narodzenia.

Litnanawa, 18 listopada. (Kółka rolnicze. Biuro 
pośrednictwa pracy). W  przyszłym tygodniu zwo
łuje tu do sali tow. zaliczkowego zarząd główny 
Kółek róln. organizacyjne zgromadzenie, na którem 
zebrani delegaci Kółek mają wy brać zarząd powia 
towy. Na zgromadzeniu wygłosi dr Bronisław Du
lęba referat o działalności i organizacyi Kółok rol
niczych. Nadto mówić będą pp. Wacław Kruszewski 
i Józef Franczyk.

Podnieść należy działalność tutejszego biura po
średnictwa pracy. Ro rzuciło ono odezwę przestrze
gającą przed niejakim von Lipkem z pod Berlina 
i jego lndźmi, którzy wysyłają robotników do Prus. 
Dobra organizaoya biura spowodowała, że rzeczy
wiście Limanowa należy do tych powiatów, które 
wysyłają robotników do Francyi, Danii, Szwecji, 
Węgier, ale nie do Prus.

Bujkot tercyałia. Piszą nam z Tarnopola: 
W makiem gimnazjum odbywa się niezwykły boj
kot. W gimnazyum jest tereyaaem Polak. Sprze
dawał on studentom podczas pauz drobne wiktuały 
nu drugie śniadanie. Już zeszłego roku próbowali 
studenci zbojkotować t> reyana, ale bojkot został 
zażegnany. W tym reku przeprowadzają plan w eałej 
rozciągłości i przynoszą jedzenie z sobą, albo też 
na sznurkach (w workach) wyciągają wiktuały i 
rozsprzedają je następnie między siebie. Chcą w 
ten sposób zmusić tereyana do opuszczę iia posady 
i ustąpienia miejsca Rusinowi. Taksamo zorgani
zowali sprzedaż ruskich odznak na czapkach. Tio- 
maczą się tem, że pewien procent ze sprzedaży 
idzie na cele narodowe.

O strawa Murawska, 18 listopada. Dnia 21 bm. 
w sali p. Her'ingera na Głodniowie odbędzie się 
u r o c z y s t y  w i e c z ó r  S ł o w a c k i e g o .  Słowo 
wstępne wygłosi prof.’ E kert z Cieszyna, poczem 
po odśpiewaniu kantaty odegrano będą trzy akty 
„Mazepy“ ; zakończy —  apoteoza. Początek o gu- 
dżinie 7 wieczór.

£ ©  ś w i a t a .

Żądają w yw łaszczenia. Profesor akademii po
znańskiej v. Buchholz wydał broszurę, w której 
biada nad upadkiem niemczyzny w miastach po
znańskich i zastanawia się nad środkami, zapomocą 
których możnaby powstrzymać ten upadek i sTumić 
wzmaganie się Polaków. Najskuteczniejszy m ku te
mu środkiem może być, jego zdaniom, jedynie oto

czecie miast poznańskich szerokim wieńcem kolonij 
niemieckich wiejskich. W  tym celu też prof. Buch- 
hoiz żąda wywłaszczenia zamków ponad miastami 
„królujących polskich panów“ z ziemi do nich nale
żącej.

Równocześnie wo wszystkich bakaty3tycznych 
pismach rozpoczyna się już na nowo gorąca anty
polska „heca**, z czego przypnssezać możLa, że no 
we gornją projekty w obronie „biednej, uciśnionej 
niemczyzny**. W każdem razie akademia poznausku 
dopełnia swego cela, w j ikim założoną została. —  
Profesorowie jej gorliwie aatipolską politykę upra
wiają.

P roces o znęcanie się  w w ojsku. Przed są
dem krajowym w Wiedniu odbył się proces o od
szkodowanie z powodu znęcania się podczas służby 
wojskowej, który był przedmiotem interpelacji w 
Radzie państwa. Powód, parobek wiejski Alojzy 
Binder z Franenleithen, w r. 1994 wzięty do pnł- 
kn dragonów, pełnił w następnym roku ooowiązki 
posługacza wojskowego u porucznika tego pułku 
Karola Brauna. Od togo czasu, jak twierdzi adwo
kat dr Janowitz, zastępca powoda, Linder, który 
w pierwszym roku służby był „wesoły, uczciwy, 
posłuszny i usłużny**, jak się wyraża jego konduica, 
nie mógł nigay zadowolić porucznika, który też nad 
służącym znęcać się miał w sposób niemiłosierny. 
Pewnego razu uderzył Bindera porucznik Biaun 
trzciną tak silnie w głowę, ze Binder zemdlał. Pc 
dłaższem leczeniu w szpitalu został Binder jako 
niezdolny do służby uwolniony z wojska, obecnie 
zaś, stawszy się niezdolnym do pracj, zaskarżył 
podróżnika o odszkodowanie w numie 1.000 koron 
i miesięczną rentę w kwocie 30 koron. Porucznik 
Braun twierdzi, że tylko uderzył Bindera przez 
plecy i że jego cierpienie głowy pochodzi z innej 
przyczyny. Prócz tego obrońca Brauna podniósł nie
dopuszczalność drogi prawnej, ponieważ wecie skargi 
chodzi o bezprawne zarządzenie organa państwo
wego. Otóż sąd roztrząsał najpierw tę kwestyę for
malną i Uchwalił zwrócić się do władzy wojskowej 
z zapytaniem, czy w chwili wymienionego znęcania 
oskarżycioi i oskarżony byli w służbie, czy posłu
giwanie oficerowi uważać należy za słnżbę wojsko 
wą, czy rozkazy, dane w tym wypadku pizez ofi
cera, uważać należy za służbowe i wreszcie czy 
władza wojskowa uznała postępek oskarżonego ofi
cera za bezprawny.

K rw iw e zajścia na ulicy. Pornczn-k 4  pułku 
artyleryi polnej, Emeryk Csernyau, spotkał się nr 
ulicy w Budapeszcie z urzędnikiem asekuracji Sa
muelem Andorem, ,z którym utrzymywał przyjazne 
stosunki. Zatrzymawszy się, rozmawiali przez pe
wien czas, gdy nagie powstała pomiędzy nimi 
sprzeczka. Policjant obserwował ich, ale nie zdo
łał już zapobiedz temu, że porucznik Csernyak do
był pałasza i zadał nim ciężką ranę w głowę An- 
dorowi. Porucznik wylegitymowawszy się przed po* 
iicyantem, odszedł, zaś Andora odwieziono do szpi
tala. Andor odmawia wszelkich wyjaśnień zajścia, 
zaś porucznik dotąd nie zgłosił się u swojej wła
dzy przełożonej.

Potępienie B*sniai’Cka. W  ubiegłą niedzielę od
było się w Frankfurcie nad Menem zebranie so c j
alistów w cyrku Schumana. W z:ęło w niem udział 
kilka tysięcy osób, omawiano zwycięstwa wyborcze 
socyalistów w Badenii i Saksonii oraz najnowsze 
w Berlinie. Po zebraniu olbrzymi tłum wznosił na 
ulicach okrzyki na secyalną demokrację i reformę 
wyborczą. Tłum zatrzymał się przed pomn Liem 
Bismarcka, gdzie przemawia! redaktor Qoandt, któ 
ry nazwał Bismarcka g n ę b i  c i e l  em, gdyż był 
twórca ustawy przeciwko socjalistom. Wzbnizom 
rzesza wołała: „Precz z Bismarckiem** i p i a ł a
na  p o m n i k .  Następnie roszono przed gmach po
licyi gdzie punowiono demonstracye. Wreszcie zja
wiło się kilkudziesięciu policjantów pieszycn i kon
nych, kiórzy rozpędzili tłumy. Aresztowano dużo 
osób.

P roces  W oiflinga. Przed sądem w ZuryJiu od 
był się proces prasowy, który wytoczył Leopold 
W 8 1 f 1 i n g, były arcyksiąże austryacki Leopold 
Fordy nand, redaktorowi Hermanowi A c k e r e t o w i  
z powoda artykułów, które się pojawiły w jego 
piśmie powiatowein, a które oskarżyciel uważa za 
ubliżające dla swojej oscly. W olfiug stanął przed 
sądem w towarzystwie swojego obrońcy adwokata 
dr Badera, tudzież świadka dr Frischauera, adwo
kata z Wiednia. W jednym z artykułów w rubryce 
„Nadesłane** nieznany autor, zamieszkały w Re- 
gensdurfie, występuje gwałtownie przeciwko udzie 
leniu arcyksięciu prawa przynależności do tej gmi
ny. Gdyby się o to ubiegał poważny ojciec rodziny 
z zagranicy —  powiada autor z dumą obywatela 
Szwajo ary i —  to byłoby co innego, ale jak może 
się ubiegać o prawo przynależności do „metropoli 
nad Katzensee** arcyksiąze, który wiódł życie ko
czownicze w wesołera towarzystwie. Jeżeli odmó
wimy Wóiflingowi prawa obywatelstwa „Europa 
patrzeć na nas będzie z szacunkiem, w przeciwnym 
razie ukaraui będziemy za ludzi, usłużnych ,l!a bo- 
gactwa**. Następnie autor wystąpił przeciwko obej
ściu się arcyksięcia z panią Adamowicz, o jegu no
wej narzeczonej i jego życiu vr Zug, a wreszcie 
wzywa m eszkańców Regensdorfa, ażeby odmówili 
Wfilflingowi udzielenia prawa obywatelstwa.

Później pojawiały się dalsze artykuły przeciwko 
Wolflingowi, wyrażające się ujemnie o jego cnara- 
kterze. Oskarżony redaktor Aekeret podczas rozpra
wy oświadczył, że Wolfling opóśeił w sposób nie
cny panią Adamowicz i że jest jej dłużny 35.000 
koron. Leopold Wolfling zbijał te zarzuty, dowo
dząc, że pani Adamowicz na mocy aktu rozwodo
wego nio ma do niego żadnych pretensyj i że 
skarga jej o alimentacyę jest złośliwa. Co do swo
jego majątku zeznał Wolflińg, że ma tylko rentę 
w sumie 35.000 franków na rok. Powołani świad
kowie z drem Friscbauerom na czole yyyrażali się 
jak najpochlebniej o Wolfiingu, który włada kilku
nastu jęzjkumi a matematyką i astronomią tak się 
głęboko zaimował, że mógłby ua uniwersytecie wy
kładać. te przedmioty. Pani A 'amowicz zeznałe, że 
otrzymała od Woiflinga 110.000 franków. Broszura 
w tej sprawie napisana, zawiora przesadne twier
dzenia. Jak wiadomo, A e k e r e t  z o s t a ł  z a s ą 
d z o n y  n a  500 f r a n k ó w  g r z y w n y  i ogłosze
nie wyroku w trzech czasopismach szwajcarskicb-

B ajeczne inform acye. Wychodzący w Milwaukee 
„Kuryer Polski** podaje następn ący telegram z 
Deiiyer w stanie Colorado:

„Wielką w swoim czasie sensację w świecie 
wywołała śmierć austrynckiego księcia Rudolfa, 
który zginął w tajemuiczy sposób. Ooecnie konsul 
austryacki w Denver zgłosił się do majora tego 
miasta z prośbą, aby major dopomógł mu w odszu
kaniu ciała księcia Ludwika von Veisera w tem 
mieście. Telegram z Wiednia opiewał, iż książę ten 
umarł w ubiegłą Bobotę, łeez gdzie jest jego ciaro, 
nikt nie wie. Tragedya ta łączy się z intrygą dwor
ską rodziny Habsburgów (zachowujemy pisownię; 
przyp. „N. Ref.**), ciągnącą się od lat wielu, a ob
fitującą w wiele sensacyjnych epizodów, które bo-

w baszkach i t e l k a c l i
Wy&yla  p i w o  na 

prow.ncyę.
Ł

S k ła d  p iw a  w  K r a k o w ie
ul. św. Jana L. 5. —  Teiefon 95.
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ła j czy kiedykolwiek przejJą do histo^yi. Tajni 
igenol austryaccy śledzili księcia Yetserę bezustan
nie i dowiedzieli się o śmierci jego, lecz brak Im 
jest szczegółów.

Historya przedstawia się lak: Gdy Austrya prze
szła największy kryzys polityczny i ledwie cało 
t  niego wyszła 1 na tron miał wstąpić ksiażo Ru
dolf, niespodzianie znaleziono w zamku na brze
gach Punajn ciało wielkiego księcia bez życia. Żona 
jego, księżna Stefania z Belgii, leżała obok niego 
umierająca. Rząd zabronił gazetom o tom się roz
pisywać, a śledztwo wykazało, że po śm'ercl mło
dego księcia zniinął takśa książę Lndwik won Yetser, 
brat księżnej. YTyjechał on w świat i obecnie do
piero dowieJziano się. iż umaił w zeszłą sobotę1*.

To jnż jest rekord 1 ,norancyI, wysoce uollżającej 
polskiemu dziennikarstwu w Ameryce.

3 0  procent docnodu brutto na Dom polski 
w M orawskiej O straw ie z wtorku i środy dnia 
83 i 24 listopada ofiarował p. Zygmunt SoKołowskI, 
właściciel c h r o m o f o t o s k o p u  p r z y  ul. F 1 o- 
r y Ł ń s k i e j  w Krakowie, ze wzglęau na to, ie  
td dnia 20 b. m. wystawione będzie interesująca 
serya: „Balony do kierowania systemu Zeppelin 
l, Ił, U f i Parscwal“ .

NaUKa języKÓW obcych. Zapowiedziane przez 
krakowski oddział instytutu Berlitza bezpłatne prób
ne lekcje języków obcych w dniach 26, 28 i 30 
b. m , z przyczyn niezależnych od dyreacyi nie od
będą się w tym miesiącu.

W iedeński oddział uniwersytetu ludow ego im.
Adama Mickiewicza, zawiadamia, że w niedzielę 21 
b. m., o godzinie pół do 4 popołudniu, w saii re- 
•tauracyi J. Leithnera (I. Auersperggasse 6) odbę
dzie się oaczyt dra Edwarda Goldscheidera: „W spół
czesna powieść poiska11.

Składki. Na zakiad F. Żurowskiej złożył H. T. 9 K.
W kościele N P. Maryi odbędzie się w niedzielę o g. 

12 w południe pontyfikalne nabożeńt-two celem przebła- 
grni* za św ętokradczn zniewagę, nczynioną wizerunko
wi N. P. Maryi w Ozęstochowii.

2 kałamarza, V, piątek 19 listopada: Elżbiety wd. 
i FouCyana p.; w „obotę 20 listopada: Peliksa W. i Eu
stachego; w niedzielę 21 listopada: Ofiarowanie NMP.

V> schód słońca £0 listopada o godz. 7 min. Od; zacoód 
o gouz, 3 m. 49; długość dnia 8 godzin 46 min.

I  krakowskiego cbserwatoryum. dnia 18 listopada 
teimorr.etr doszedł od +  0'7 do 2'3 —  Carouieti
podnosił Się.

i 'ma 19 listopada o godz. 7 rano stan ntromctm 741-5 
mm., termometru — ihO C,; wiatr zachodnio-połućnio- 
wozaehoani.

Repertuar ‘ «atru m iejskiego w Krakowie.
W  piątek: „Z !emia“ .
V  sobotę „Gromiwoja".
Vi niedzielę po południu: „Pan D a m a ij" ; wiuczór: 

„Gromiwoja".
V  pon edziałek: „Gromiwoja".
Y e  wtorek: „Gromiwoja".
Y Te środę: „K ról".
Y  e czwartek: „Gromiwoja".
Y ’ piątek: „Lady Frcderick".
Y ' sobotę: „Sędziowie", t«vg. w ?  odsłonach St. Y ’y- 

Ipiauskiego i  „Panna mężatka" J. Korzeniowskiego,
A niedzielę: „Sędziowie" i „Fauna m ęzatłu".
w poniedziałek: „Noc listopadowa".
Repertuar teatru ludowego.

Piątek: „Dom waryatów".
Sobota: „Zmartwychwstanie".
Niedziela i"  południu: „Sztygar"; wieczór: „Zmar- 

twydiw itanie".

Uniw ersytet ludowy im. Adam a Mickiewicza  
w  Krakowie.

Y  piątek: Doc dr Kazimierz Nitsch. O mowie Indu 
polskiego.

W set „tę . P . Michał SoaoluicŁi>: „ ‘W iek X V 111“ (oykl 
Wlstoryczny, obejmujący uzie.e powszechne I polskie, li
teraturę, filozofie 1 sztukę XVIII stulocia; wstęp do re- 
erolucy. francuskiej).

P ow szechne w ykłady uniw ersyteckie  
w Krakowie

(w auli I szkoły realnej przy ul. Studenckiej, o g. 6.)
W piątek: Piof. Józef Y'iśuiowski: Zycie i liryka Sło

wackiego.
_ W poniedziałek: Prof. Hauiyk Tizpis: Społeczno i po- 

lityozne ide«y Słowackiego.

B .  G a . b z ‘ y e l B h » ,  K r z y s z t o f o r y  
K x > e s ,1 k ó w . W yn ajm u je i sprzedało pierw- 
jzorzednych fabryk fortepiany, pianina, harmo
nio i pianole za gotów kę lub na spłaty nawdt 
Awadziestomiesięczjuti. Instrum enty używane od 
ten najniższych.

również w przemyśle drzewnym i wśród najemni
ków dziennych —  natomiast wa wszystkich innych 
zawodach wzrosło, zwłaszcza w przemyśle giaficz- 
nym (o 31 procent), w przemyśle papierowym (o 
J9 procent) i odsienlowym. Zgłoszenia o miejsce 
wpłynęły najliczniej w przemyśle grafi:zuym oraz 
gospod u: o-szvnkarskIm i żywnościowym. Zmniejszo- 
nie się zgłoszeń występuje najwj raźtiioj w prze
myśle budowlanym. Liczba załatwień skotecznycn 
Idzie n:emal równolegle z liczbą zgłoszeń miejsc 
wolnych.

Reasumując te dane, przedstawia się pośrednie 
two pracy, jak następuje: Tend neya zwyżkowa na 
rynku pracy, zaobserwowana w sierpniu, otrzymuje 
się nadal. — Stosunek zgłoszeń o pracę do miejsc 
wolnych przedstawia się przeciętnie lepiej, aniżeli 
we wszystkich poprzednich miesiącach tego roku. 
W rolnictwie pozosta’y rozmiary pośrednictwa nie
zmienione: stosunek zgłoszeń do miejsc wolnych był 
atoli w miesiąca tym korzystniejszy. W przemyśle 
powiększyła olę na ogół liczba miejsc wolnych —  
zmniejszyła się zaś liczba zgłoszeń o pracę; rynek 
pracy przedstawia na ogól obraz pi myślniejszy w 
porównaniu ze stanem z miesięcy poprzednich.

Najwięcej wzmogła Bię działalność pośrednictwa 
w dziedzinie służby domowej. Wskutek wielkiego 
przyrostu miejsc wolnych, któremu przeciwstawić 
należy zupełnie niedostateczną liczbę zgłoszeń o pra
cę, daje się skonstatować na tern pclu brak sił ro
boczych tej kategoryi.

X  Praktyczny kurs nauki dla kierowników i 
-asyerów spółek oszczędności ł pożyczetc (systemu 
Raiffeisena) urządza Wydział krajowy w czasie od 
9 do 22 grudnia b. r. we Lwowie. Kandydaci ma
ją wnosić za pośrednictwem swoich spółek podania 
do biura patronatu w Wydziale krajowym najpóź
niej dc 30 listopada.

E r o B i k a
L w ó w ,  19 listopada.

Zatw ierdzenie doceniury. Z Wiednia donoszą: 
Minister oświaty zatwierdził uchwalę kolegium pro
fesorów uniwersytetu we Lwowie o dopuszczenie 
pre-f. gimn. dra ÓYładysława S e m k o w i c z a  na 
docenta pry w. dla historyi nauk pomocniczych na 
wydziale filozof, na uniwersytecie we Lwowie

Ze s fe r  sądow ych. W jdźial Kola będziów we 
Lwowie wygotował wyczerpujący operat w sprawie 
pomnożenia sił sędziowskich w sądach lwowskich, 
który przedłożony zostanie kompetentnym czynni
kom.

W e Lwowie ukazał się pierwszy numer „Czaso
pisma krajowego Związku sędziów we Lwowie". 
Pismo to ukazywać się będzie od czasu do czasu 
w miarą zachodzącej ; otrzeby omawiania spraw 
zawodowych sędziowskich. Jako redaktor odpowie
dzialny podpisuje „Czasopismo-1 dr Witold Sęk.

Tram w aj i elektryka we Lw ow ie. Budżet miej
skiej kolei elektrycznej aa rok przyszły obejmuje 
w przychodach kwotę 2,224.400 koron, z której 
po opędzeniu wydatków administracyjnych i pokry
ciu rat amortyzacyjnych pożyczki inwestycyjnej 
14-milionowej, preliminowana jest nadwyżka czysta 
dla funduszu gminy w kwocie 72.900 kor., piócz 
zwrotów za zarząd centralny zu konserwację Dru
ków, za wywóz śniegu i t. p. Budżet zakładu o- 
świetlenia elektrycznego zawiera spodziewane przy
chody w kwocie 1,037.000 K, a rozchody w kwo
cie 882.600 K. Zwyżna wyniosłaby więc 184.000 
koron.

Bepnrto?r ttw trii lwowskiego.
W sobotę po południu: *H ul*j dusza"; wiecnói’ „Bie

dny 'onatin  ‘ .
W  niedzielę po południu: „Balladyna-*; wieczór: „Ma

newry jesienne*.
W poniedziałek: „To szczyt wszystkiego".

—  W ydaw nictw o T. 8  L. dia m łodzieży. Na
kładem zarządu głównego T. S. L. wydana wy
kwintnie książka p. t. „O Jauku Płanetnlku11, na 
daje się fas ze względu na treść swoją, jaL 1 ze
wnętrzną czaię na bardzo stosowny podarek dla 
młodzieży z okazy 1 zbliżającego się dnia św, Miko
łaja ł Gwiazdki. Przypominamy to wydawnictwo 
rodzicom i opiekunom młodego pokolenia z tern 
większą usilnuścią, źo dochód ze sprzedaży tej 
Ksią..kl przeznaczony jest na cele kresowego stron
nictwa T. S. L. Książkę rzeczoną nabywać można 
we wszystkich księgarniach, lub wprost w biurze 
zarządu głównego T. S. L. w Krakowie (ni. Flo
riańska L. 15).

—  Józef ftuffer. Kwasoryt (akwaforta). Ktaków, 
1909.

Wzmożone u nas w ostatnich czasach zaintere
sowanie sztukę graficzną, której poświęcają się od 
pewnego czasu, wybitni artyści polscy, wywotaio 
tę książeczkę, która uzupbłnia lukę w nowetu pi
śmiennictwie artystyczno-fachowem. Autor w kliku, 
rozdziałach podaje treści wie i jasno zasady catej 
techniki akwaforiowej z dołączeniem pouczenia o 
innych technikach rytowirczych.

Książeczkę zdobi oryginalna akwaforta prot. Jó- 
sefa Pankiewicza.

—  Nowe k sią żk i:
G n y  de M au p a s s  ant.: „Kulka łojowa" i in

ne nowele. (Pism tom I). Kraitcw, 1910. G. Ge
bethner i Sp-

G u y  dd M a u u a s s a n  t: „Piawdziwa historya" 
i inne nowele (Pism tom II). Kisków, 1910. G. 
Geoethner I Sp.

E m i l  Z e g a d ł o w i c z  „Nad rzeką", poezye. 
Kraków 1910. Sikład główny w księgarni D. E. Frted 
leina.

W  m artyrologii F inlandyi nastał now y mo
ment. Bejm linlandzki został Wczoraj po raz 
trzeci w ciągu trzech lat r o z w i ą z a n y .  Jest 
to odpowiedź rząau caiskiego na stanowczość, 
z jaką Sejm obecny, podobnie jak dwaj jego 
poprzednicy, wystąpił przeciw systematycznemu 
gwałcenia kardynalnych podstaw konstytucji 
finlandzkiej.

Choflzi mianowicie o słynny ukaz carski do 
senatu finlandzkiego, aby nakazał skarbowi 
Finlandyi wypłacenie skarbowi rosyjskiemu 
kwoty 10 milionów marek fińskich rocznie, ty
tułem udziału Finlanayi w kosztach obrony ca
łego państwa i ekwiwalentu za uwolnienie oby
wateli finlandzkich od obowiązku stużbj w o j
skowej w armii rosyjskiej.

Ukaz ten, w ydany wprost dc senatu, jest pro- 
wokuiącera pogwałceniem łtoustytucyi finlandz
kiej, która sprawy finansowe państwa zastrze
ga wyłącznie sejmowi i nie dopuszcza żadnych
wypłat z sum państwow ych bez jego prawo
mocnej uchwały. T o też sejmy finlandzkie, wy-

omawiając sytuacyę, zajmuje sit) s p r a w ą  b a n 
k o w ą  1 pisze, że o przedłużeniu przywileju ban
kow ego można tylko w tym duchu mówić, iż 
rozwiązanie kwestyi bnnkowei wym aga n o w e j  
n .m o w v , dla której potrzebne są rokowań: i.

„Bud. Hiriap"1 w jw oazi, że wiadomość, jako
by rząd miał być już w najidiższym tygodnia 
zamianowany, jeszcze nie oznacza, aby przez to 
rozwikłanie sytuacyi było zupełnie ukończone. 
Nowy rząd będzie tylko w stanie prowadzić ro
kowania z rządem austryackim z większą po
wagą, niż iząd dotychczasowy. —  Tymczasem 
parlament w igierski postara się o uchwalenie 
prowizoryura budżetowego do końca kwietnia.

Jak słychać, hr. A  u d r a s s y  cnce przed R a
dą koronną w W iednia być jeszcze na posłucha
niu u cesarza, z czego wnoszą, że lir, A ndrissy  
jest desygnowany na prezydenta gaoinetu.

w ae g uB w i

ItUBffitisa S9łBW99.
(T elegram y „N. Reiorm y“ z dnia 13 Mstopadó.)

P f z e & i w  n o w i e  B ie i i e r t u u ,
Praga. Dzienuiki czeskie zajmują się m o w ą  

b a r .  B i e n e r t h a, w ygłoszona wczoraj Iz lie  
panów i bardzo ostro z nim polemizują. Dzien
niki czeskie zarzucają feudalnym czeskim człon
kom Izby panów, że nie • oJpowiadali na tę 
mowę.

„N »r. L is ty 11 oświadczają, że treść w czoraj
szej mowy Bienertha nie jest obroną, tylko ata
kiem, a zarazem groźbą. „Nar. L isty " o s t r z  e
g a j ą  posłów* czeskich przed zbytnim optym iz
mem w obecnej sytuacyi politycznej.

„U nion" wywodzi G dyby prezydent ministrów 
miał silną wolę okazania potrzebnej ob iekty
wności w adm inistracji, to sytuacya polityczna 
byłaby z pewnością w państwie dziś inną.

B a d z o  ostro występuje przeciw prezydento
wi ministrów* organ Praszka „V en kov“ i inne 
dzienniki.

PjŁ Cshtealfl labsr pasłów,
Praga. „D eń" donosi, ze następne p o s i e 

d z e n i e  I z b y  p o s ł ó w  odbędzie się we w t o 
r e k .  Nn posiedzcum tern odbędzie się dysku
s ja  nad Yimiosidem nagłym posła Kramarza w 
sprawie wydania ustaw y dla o c h r o n y  ran i e j- 
s z o ś c i  n a r o d o w y c h .

Dział ekonomiczny.
X  2  rynku pracy. Z krakowskiego okręgowego 

grzęda pośrednictwa pracy komunikują nam o eta 
tie rynku pracy co następuje:

Stan ugólny pośrednictwa pracy, zestawiony na 
podstawie darycb, sebranycn przez urząd statystyki 
pracy przy ministerstwie handlu, utizymal' się 
Jjr miesiącu wrześniu Da tym samym poziomie, co 
jr  sicrpnłu; dość dobry w dalszym ciągu stan rynku 
pracy okazuje sio w pomyślnym stosunku wolnych 
jmiejsc do zgłoszeń o pracę, gJyż na 100 zgłoszeń 
przypadło 90 miejsc do obsadzenia. Na ogół liczba 
Skutecznych załatwień wyższą jest w tym miesiącu, 
piż w poprzednich miesiącach bieżącego rokn. W zrno 
j e n i e  s i ę  r u c h u  z g t o s z e ń  ora? p r z y r o s t  
S k u t e c z n y c h  z a l a o w i e ń  dotyczy p r z e w a -  
n i e  z a j ę ć  k o b i e c y c h .  Ilość miejsc wolnych 

Wzrosła tu w porównania z miesiącem poprzednim 
O połowę, liczba zgłoszeń o pracę o 1/s, Bkuteczne 
załatwienia zaś podniosły się o s/s- Brak Bił ro
boczych w zawoaaeh, kti rym poświęcają sio kobiety, 
a odnosi się to w pierwszym rzędzie do słożby 
domowej po miastach, stał się wskutek tych zmian 
jeszcze jaskrawszy. Istctnie tez największym wa
haniom ulega pośrednictwo w zakresie s ł u ż b y  
d o m o w e j .  Liczba miejsc woluych n zrosła o2/ s, 
zgłoszenia o pracę o t/g, a skuteczne załatwienia 
o </5. Brak służby domowej przybrał rozmiary, nie 
obserwowane jeszcze w tym toku.

W  r o l n i c t w i e  liczoa zgłoszeń prawie nie u- 
legta zmianie, a to zarówno po stronie pracodaw
ców, jak i po stronie szukających pracy. Natomiast 
Ilość załatwień skutecznych zmniejszyła się nieco, 
W  p r z e m y ś l e  skenstatowec można znaczny pr y- 
rost miejEc wolnjch oraz skutecznych załatwień 
czemu przeciwstawić wypadnie pewne zmniejszenie 
się liczby szukających pracy. Rezultat pośrednictwa 
w tej dziedzinie był lepszjm od wyników wszyst
kich poprzednich miesięcy bieżącego rokn. Również 
w h a n d l u  i p r z e m y ś l e  k o m u n i k a c y j  
n y m  wzmógł się ruch na rynku pracy. Natomiast 
z a w o d y  w o l n e  wykazują rezultat pośrednictwa 
siabszy, aniżeli w poprzednich miesiącach.

Jeśli weźmiemy pod uwagę poszczególne gałęzie

—  SympOzion. Jako pierwszy tom tego wydawni
ctwa podjętego przez księgarnię B. Polonieckiego we 
Lwowie,a ledagowanego przez znanego poetę Leopolda 
Staffa,opuściła prasę, Platona „Nerta" dyalog o miłości 
w przekładzie vVładvstaw» Witwickiego. Tłumacz 
poprzedza rzecz obszernym komentarzem w którym 
podaje charakterystykę umjsłowości współczesnej 
i stanu pojęć filozoficznych w dobie Platona i So- 
kratbsa oraz rozbiór krytyczno-estetyczny samego 
dyalogu Platońskiego.

Książkę zdobią reprodnkeye rzeźb i popiersia Pla
tona, Sokratesa oraz bożka Erosa.

Jako tom drugi „Sympozionn" opuścił prasę „W y
bór dzieł" Michała M o n l a i g n o ' a  w przekładzie 
Stanisława L a c k a .  Tłomacz w*ybrał tu najcelniej
sze i najcharakterystyczniejsze dla oceny filozofii 
wielkiego myśliciela francuskiego ustępy s jego 
rlzioł, uprzystępniając tom poznanie najwytworniej
szych jego utworów bez znajomości których nie po
dobna wmyśleć się w kulturę doby dzisiejszej.

W  dalszym ciągu „Sympozionu", który ma być 
zbiorem najcelniejszych pism naczelnych twórców 

inicjatorów kultury europejskiej i podawać wy- 
ątki z arcydzieł starożytności, renesansu, wieku hu

manizmu, oświecenia i czasów nowożytnych ukazać 
się mają wedle zaDOwledzi wydawców następujące 
utwory: Aauvenargue’a „Zdania moralne i uwagi", 
w przekładzie Jana Kasprowicza; Waltera Patera 

ŻYybór pism", w przekładzie St. Lacka; Diderota 
Kiizvnek mistrza Rameau", w przekładzie L. Staffa; 

LeOfórdFego „M yśli", w przekładzie J. Ruffera; 
La Pochefoucanida „Zdania i uwagi", w przekła
dzie L. Staffa; Goet,h’ego „W ybór prozy", w prze
kładzie S. Frycza; La Bruyfere'a „Charaktery", w 
przekładzie A. Potockiego. Dalsza tomy w przygo
towania. Cena każJego tomu w oprawie kartono
wej 3 kor.

Wydawnictwo to jest wzorowane na poaobnem 
niemieckiem przedsięwzięciu podjętem przez znaną 
firmę E. Dioderiehsa w Jenie.

—  Biblioteka lw ow ska. Tomik IV. Wydawana 
przez Tow. miłośników przeszłości Lwowa, „Biblio
teka lwowska" przyniosą w tomiku czwaitjm cie
kawą pracę Fr. Jaworskiego p. t. „Nobilitacja m. 
Lwowa". Autor przypomina w niej f uzasadnia ge
nezę historycznego aktu, mocą którego Sejm polski 
z r. 1658 uchwalił nadać wszystkim obywatelom 
n iasta Lwowa obrządki, rzymsko-grecko i ormiańsko- 
katolickiego, dziedziczne prawa i przywileje szla
checkie. W  tej chwili „nobllet" lwowscy m.eli też 
przyznane prawo uczestniczenia przez posłów w 
eleksyi królów polskich i otrzymali głos i miejsce 
dla swych przedstawicieli w sejmie.

P. Jaworski w pracy powyższej omawia obszer
nie ten fakt dziejowy i przypomina wszystkie pó
źniejsze zabiegi, zmierzające do ukrócenia przywi
lejów szlachetnych nBeszczan lwowskich a i po rok 
1867 w którym to roku rząd aastryacki przyznał 
z powołaniem się na przywilej Jana Kazimierza,

stępując W obronie najważniejszego .swego pra
wa, po trzykroć odrzuciły żądanie n e te s
burskiego, za co za każdym razem ukarano 
natychmiaśtcwem rozwiązaniem.

Równocześnie z tyin zamachem na sejm fin
landzki, planuje rząd Stołypina szereg innych 
represyj dla Finłar.ćyi. M iejsce liberalnego 
i sprzeciw iającego sią obecnemu kursowi gene- 
rał-gubernatora Gerharda, ma zU ąć któryś 
z wvpróbowunyTh genr.yałów-pogrom^ów, r  l e i -  
g e l s ,  pijam ca i okrtdntk, n ito  LiePer-Zako- 
mel id, słynny z oKrucienstwa, jakie oKazywał 
podczas swoich ekspedycyj karnych w  roku 
1905 i 1906.

Nadto komisva mięszana dla spraw finlandz
kich, w  której większość zapewniono nalzacie- 
klejszym reakeyonistom rosyjskim, ukończyła w 
już sw oje  obrady i  uchwaliła szereg rezołucyj 
obliczonych na znaczne ograniczenie kompeten
c j i  Sejmu i okrojenie antonomii Finlandyi pi zez 
przekazanie szeregu spraw tego kraju rosyjskiej 
radzie ministrów pod pozorem, że są one ogol- 
nopaństwowej natury.

W  ten sposób rząd Stołrpioa dąży stale do 
„w cielenia" Finlandyi w  sferę sw ojej władzy, 
w kiórem to dążeniu napotka niewątpliwm na 
rozpaczliwy opór ze strony całego narodu fiń 
skiego. Nic też dziwnego, że w iedząc _ o tern, 
rząd ten równocześnie z wykonywanemi przez 
się bezprawiami, mobilizuje gwardyę peteTsbur- 
skie, aby je  w każdej chwili módz r.m cić na 
nieszczęsny kraj celem złamania przewidywane 
go oporu.

(T eienram y „N . Reform y11 z dn. 19 listopada.)
H elsingfors. S e j m F i n l a n d z k i  wTc z o r a j  

r o z w i ą z a n o .  Nowe w ybory  rozpisano na 11 
lutego 1910, a zebranie Sejmu na<naczono na 
1 marca.

Berlin. ,L o c  A.nzg. donosi z Petersburga 
że po rozwiązaniu Sejmu finlandzkiego obawiać 
się należy bardzo p o w a ż n y c h  k o m p . i k a  
c y j  w F i n l a n d y i .  Oficerow ie gward.y., prze
byw ający na urlopach, z o s . a l i  t e l e g r a f i 
c z n i e  p o w o ł a n i  d o  P e t e r s b u r g a .

W  o b F o m a  K a r jr o t Y f ,

Lubiana. Organ slowieńskiej partyi ludowe, 
„S loY taec", ogłasza dziś o d e z w ę  d o  p o s ł ó w  
s ł o w i e ń s k i c h w parlamencie, aby r o z b i 
j a l i  k a ż d ą  a k c y ę  w p a r 1 a m  e n  c ie , do
póki stosanki w Karyntyi się nie poprawią. 
W odezwie tej powiedziano, że w Celowcu are
sztowano w ostatnich dniach trzech Słowień- 
ców  za to, że zażądali biletów  kolejow ych, 
drukowanych w języku sbw ieńskim . Dalaj przy- 
o o o trsn o  zamknięcie „Narodniego Dom u11 sło- 

•J wieósktego w  Grabsztynie, przenoszenie nau- 
cz jm e li  siow ieńskich do ohręgow niemieckich i
im  /-wTYrrr/ił K n r / i o ł  c ł n w i o r t c l r i  Tli A n f iw i l l i f t l l  07118 .-na odwrót. Naród słowueńcki m e pownuen uzna- 
wuć konieczności państwowych, jak  długo w.ła 
śnie jeg o  konieczności nie bęuą zaiatwione.

k i f t i M i e  [i f e l p t a

eiiaaoiiioici „ftaj Reformy"
z dnia 19 Mstopada.

Wiedeń. Serbski minister spraw zagranicznych 
M i ! o v  a o o w i c z przybył dzia rano z Berlina 
do Wmdnia.

Teheran. Gabinet podał się do dym isji.

B i i w a  p s d  S i t t A s i r a ld e m .
Lubiana. Odbyło się tu wczoraj w i e l t  i e  

z g r o m a d z e n i e ,  zwołane przez s łow ień k ą  
uartyę lądową, celem uczczenia 500 rocznicy

brzegbm Wisły terena, o których mowa jest w obu 
projektach, rządowym i miejskim.

Kradzież na pcczcic. Do tutejszej dyrekcji po
lic ji doniósł zarząd poczty z Opolu na S.ąskj pru
skim, że dnia 16 b. m. nadano w Kuilu paczkę 
16 Kilogramów ważącą zawierającą 9 500 marek 
w bsukuoiacb, prrewaiule jeduak w drobnej mo
necie srebrnej, 5, 3 i 2 markowyeh. Zachodni przy
puszczenie, że pieniądze te skradziono ca dworcu 
kolejowi a  w Kandćyiiie. P jlicya krakowska śledzi 
czy ziolzicj tych pieniędzy nie przyoył do Kra
kowa.

Napad rozbójniczy. Kronika bauayt/Łmu w Kró
lestwie notuje codziennie niemal wypadki, świad
czące o n!ebjwałem ziziczauia szuuji.Id apoteoz 
Dych, oddających się rozbojom i grubieć.o*n. Oto 
świeży fakt, o Liórym donosi „Kuryer Warszaw
ski" z Pruszkowa pod Warszawą:

Ubiegłej nocy we wsi Skorosze po 1 Puusatowem 
trzech zamaskowanych bandytów najadło ua dom 
gospodarza Jana Glmszczaka.

Bandyci związali CLuszczaka, żonę jego, dzieci 
i służbę i zażądali wyaania pieniędzy. Chuszczak 
uwolnił się z pętów i rzucił kię na bandytów, u- 
siłując wypchnąć ich z mieszkanL. Wówczas jeden 
z napastników Joaył brauninga 1 wystrzałem po' 
walił gospodarza trupem. Mimo krzyku żuny I dzieci 
zabitego, bandyci splądrowali eałe nńeszkanie i za 
brali kosztowności wartości 80 rb. i 5 rb. gotówką.

Za bandytami zarządzono pośolg; obławą w oko
licy kieruje naczelnik mokotowskiej straty.

Trupy W beczkach. Z Petersburga telegrafują; 
W magazynach portowych znaleziono dwie beczki 
z napisem: nręso wędzone. Po otworzenia tych be
czek, znaleziono w nich d w a  t r u p y  k o b i e * - ^  
bez głów. Dotąd sprawy tej nie zdołano wyjaśnić.

F ałszerze pieniędzy Z P e t e r s b u r g a  dono
szą: Aresztowano tu b a n d ę  f a ł s z e r z y  m o n e t  
i b a n k n o t ó w .  Na czele baudy stał niajakiFran
ciszek P a s t o r .  Fałszerze puścili w obieg fałszy 
wej monety złotej za kilkos^t tysięcy rubli.

PodlO źe PearegO. z  Berlina donoszą, że Peyar 
urządzi w najbliższym czasie pooróż po Niemczech 
I Austryi, gdzie wygłosi odczyty c swej wyprawie 
do h eguna północnego.

Burza i w y i9V*y. z  B e r l i n a  donoszą: 
Śnieżyce i burze, jakie w ostatnich dwóch dniach 
szalały w Berlinie i w całych Niemczech, poczyni
ły- w- Berlinie i okolicy o g r e m n e  s p u s t o s z ę  
ni  a. Potączenle telegraficzne 1 telefoniczne Berli
na z zagranicą przerwane jest jeszcze dziś. P o
ciągi kolejowe przychodzą z ogromnymi spóźnienia 
mi, grzęzną bowiem po droize w zaspach. Dziś 
panuje w Berlinie udwilż. Komunikac/ę uliczną 
utrzymują automobile.

Z W  i i d n i a  donoszą. Do dziś nie udało się 
jesreza przywrócić połączenia telegraficznego z Ber
linem, Hamburgiem, Paryżem, Dreznem i Buka
resztem. Knmunikacya te efoniczna z Boninem jest 
od trzech dni przerwaną.

Z P r a g i  donoszą: Dzienniki przmoszą obszer
ne wiadomości ze wszystkich prawie mfńjscowoścl 
Czech północnych i wschodnich o w i e l k i c h  w y 
l e w a c h ,  śnieżycach i orkanach, które poczyniły 
ogr muo spustoszenia. W  wielu miejacaeh prze
rwały »'ę pod ciężarem śniegu druty _ telefoniczne. 
W komunikaeyl kolejowej zaszły zn«ezne przerwy 
W polach i losach wyrządziły ogromne szkody*.

Z  Monachium donoszą: Także tutaj Wyrządziły 
burze ostatnich duł wielkie szKody. Komunikacja 
telefoniczna i telegraficzna w mieści przerwana. 
Połączenie telefoniczne z Derlinen przerwane

Z Frankfurtu, z Manheiiuu i innych miaat dono
szą, że w Nekarze podniósł się poziom wody o 50 
ctm. pouc.d zwykły poziom.
u irun—n .  i iiL.iwiijwMi.,!., iBiciip.li , i u . . .

Odpowiedzialny redaktor i w ydaw ca: 

Michał Konopiński,

N A D E S Ł A N E .
A rty k u ły  w tym  d z ia le  n ie  p o o a o iz ą  od 

re d a k c ji) .

b . t ,  y p o d  G r u n w a l d e m .  \V zgromadzę- I l lS l f t  Z M S ł d  M u  W M

przemysłu —  rezultat będzie następujący; Liczba 
■miejsc wolnych zmniejszyła się w przemyśle budo
wlanym (o 35 procent), w przemyśle w-ćknistym r ------------------  . . . t u k i .
(o 24 procent), także metalurgicznym (o 6 proc.), | mieszazunom lwowskim prawo oniusza ara e .

moMMS&fZ-:!
(T elegram y „N , R efo rn y “  z dn a 19 listopada.)

Budapeszt. D r W  e k e r l e ,  który w czoraj w ie
czorem w rócił z W iednia, zapewniał, że roko
wania »w sprawie podjęcia w y p ł a t  w g o 
t ó w c e  wprawdzie nie natrafiają na trudności, 
jednak sprawa zaprowadzeaia języka  w ęgier
skiego w kompaniach m e  j e s t  j e s z c z e  
p r z y c h y l n i e  z a ł a t w i o n ą  i w tym kie
runku pertraktacje t r w a j ą ,  d a l e j .

Mimo to wątpią, czy ta sprawa będzie prze
szkodą dla ntwurzenia nowego gabinetu, c o  jn ż  
w n a j b i ż s z y c h  d n i a c h  m a  n a s t ą p i ć .

D r W ekerle konferował wczoraj w W iednin 
z bar. Bieuerthem > hr. Aerenthaiem.

Grupa Justha odbyła w czoraj wieczorem na
radę, na której wielu posłów wyraziło zapatry
wanie, że należy, mimo zaostrzonego regulami
nu, e całą bezńzględnością r o z p o c z ą ć  o b -  
s t r u k c y ę  przeciw prowizoryum budżetowemu, 
które nowy gabinet chce przedłożyć Sejmowi 
węgierskiemu w przyszłym tygodniu.

Budapeszt. „Pester L loyd " donosi, że p r z e 
s i l e n i a  w ę g i e r s k i e g o  nie można uważać 
za ukończone, ponieważ różne przeszkody, głów 
nie natury w ojskowej, nie zostały jeszcze usu
nięte.

is to i  f  p r a s y *
Budapeszt. Organ K o s s u t h a  „BadaDest"

niu wzięło udział przeszło 3000 osób. W yg ło 
szono liczne mewy, w których wyrażono na
dzieję, że także Słowianie w A nstrył usuną w 
końcn teroryzm niemiecki. Zgromadzenie za- 
kończono wśród b u r z l i w y c h  o k r z y k ó w  
n a  c z e ś ć  P o l a n ó w .

Of!ary bstastrcSy.
Wiedeń. Br. Kienerth ośw iadczył pos. B ań - 

k i  n i e m u, który się zwrócił do niego z prośbą, 
o interw encję, celem sprowadzenia do Austryi 
z powrotem rodzin, pozostałych po nieszczęśli
wych ofiarach katastrofy w Gherry. Bar. Bie- 
nerth porozumiał się w tym ki runku z hr. Ao- 
reuthaUm, aby wszystko uczynić, celem ułatwie
nia tym rodzinom dok  .otu do Austryi.

Ccer>-y. Trzej inspektoiowie górniczy zjechali 
wczoraj do szybu i z n a l e ź l i  w i e l k ą  l i c z 
b ę  t r u p ó w .

"-©por wogskowy.
Berlin. „Yoss. Z tg ." donosi z A t e n :
Liga w ojskow a zawiadomiła prezydenta mi- 

n ;strów na wczorajs/.em posiedzenia Izby depu
towanych, ż t  poczyniła odpowiednie zarządzenia, 
aby posłowie opozycyjn i w s t r z y m a l i  s i ę  
o d  g ł o s o w a n i a .  L iga  obsadziła, przy pomo
cy podoficerów i oficerów, w szystkie loże, ku- 
loary I piać przed Izbą. Po tych zarządzeniach 
wszystaie stojące na purzadku dziennym przed
łożen ia , z o s t a ł y  b e z  d y s k u s y i  p r z y 
j ę t e .

O  s t r a j  i  k o l o ' o w / .

Ryga. Rozprawa w sprawie strajku kolejo- 
we na linii Ryga-Oi eł w  roku 1905, została 
zakończoną. 60 oskarżonych zasądzono na w ię
zienie od 40 dni do 3 miesięcy, 38 uwolniono.

Nowy wulhau.
M adryt Jak donoszą z miasta na K jsp ie  Te- 

neryfskiej Garahico, utworzył się tam wulkan, 
który wy rzuca ogromne masy y. W ysłano 
trzy okręty dla niesienia ratunku.

".wron

zamlsnlącia minaorii.
Kraków, 19 listopada. 

Zabezpieczenie mia3ta przed powodzią. Dzi
siaj w dalszym cifjgu obraduje homisra sądowa, 
w sprawie zabezpieczania Krakowa przed po .vodzią. 
Komisja rówmaż i dzisiaj bada na miej'scn, nad

i ledwie się człowiek waży oddechać w tej 
wilgotnej, zimnej mg’ 6. Czas listopadowy — 
zły to czas, powiada przysłowie. Teraz właśnie 
nigdy nie przychodzą wrażliwi ludzie zu- 
peiuie do zdrowia, a zdrowi z łatwością u- 
legają chorobie. Tu już trzeba przypomnieć, 
żs Faja prawdziwe Sodeńskle pastylki mi
neralne, których dustanie wszgdi,‘* *a 1"25 
kor., teraz właśnie są niezbędne. Kto skłon
ny jest do zazęb ien ia , powinien ich uży
wać w celach zapobiegawczych; podług prze
pisu powinien ich używać każdy, kto jest 

zaziębiony, jeśli chce lię szybko pozbyć do
legliwości, o nie narazić się na poważne 
komplikacje. Dostać można we wszystkich 
aptekach, drogueryach i w handlach wód 
mineralnych. ^33

Generalne zastępstwo na Austro-Węgry 
W. Th, Guntzerl, c. i k. nadworny dostawca, Wie 

deń, IY /1  Grosse Nengasse 17.

ZMIANA LOKALU!  ZstilANA LOlCALUl
EAKŁ& 9  BSNTTSTTCriNT

m m m m  ł s m p a r t a
został przeniesiony na ulicę Grudzxą L. 43.

2284

Wiedeń, 19 listopada. (Giełda południowa.)
Marii il7-8J "ceta majowa >*5 -JO. Kenta 'tOuOiWa 

węgierska 99 50 1 V j. ai t cakł kred. 666 iO. Akej. 
wen sak.*, kred. 778— . Atejte Anglobannn 3( 9- Akey« 
Unionbaf* 5 7 5 Akeye Bank »erermó39.50 Ah.yo U  a. 
der.ansa 49S-50, Akoyo kolei paaslw..wyoa 746-25. i oał. 
jaraj 125 &0. Akc,e latirjkl arom 6 • 7 —. Akoye tyto
niowe 3C2-—. Alniny i2'2"fo, Kima-Uutanyi 6 7 i /— . Afc. 
oye Draskiege Tow ielazaego 2621-—, Losy tu*eakie 
292 75 Kusie 955-—.

U*pos«L)»aio: spokojne
Berd» 17 Ii»topaa.„ ( łi9i<U poranna.)
Akrje sraijtoire i0 i90  Ust ij.ioa tjw o 199 25
Upoiobiooi©; silne.

Giełda zbożowa.
Budapeszt, 18 listopada Fszeo ra na kwioedei od 1 i  08 

do 1 4 0 9 ; żyto na kwiecień l i  79 do 11-80; uwioi na 
kwiecień 10‘ 18 do 10-19; kuninjdza na maj 7-53 do 
7 -114; rzepa* na s erpieu b -7„ do 6 /4 ; pszc-n.ca na paź- 
Cziernik 13 45 do 13-55.

Oferty mierne, cli <5 kupna mierra, usposobienie he* 
obretów, zimno i w ian.

filio 0 Rfciiesl:
KyneK Jłuisny, Unia fl-B, I. U ,

Kastlai akcySsiy: 133 rafllsn^j fecrca.
Fundusze rezerY^OY :̂ 39 milionów koron.
Podatek rentow y o p k c a  bank z własnych funduszów. 
•  —  Przyjm uje w k ła d ti w  rachrnku bieżącym  i .na

5c«K$&£ń! ei& atse
Uiq«śS2© k w o t y  ' »aoa bez « r y p o w i © ^ z s & t { ^
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Za duszę ś. p.

lilii Klsiffliij
i ako w  pierwszą rocznice Jej śmier

ci odprawionem zostanie

NABOŻEŃSTWO ttBBrc;
w  kościele św. A nny w dniu 20 
listopada b. r. o godzinie 9-tej 

rano. 7449 3 3

Drosuerya «u Kołomyi
poszanuj" z a r a z  starszego, poważnego ekspe- 
dyenta, dobrze poleconego 7519 1 3

20— 25 lat. wład. jęz. polskim i niem., 
shm em  i pismem, e h a  a i i e  m i e j s c e
Z a r a z . Zakład litogr. N. Salb, ulica 
W olska 2. 7518 1 3

Rancelarya n t i w p ^

Richtera
do i

w n « r iv .. ł-y ^ B  M i n i ,
riu-A zaraz Poncypieata. 752013

/ o t r ą d  p a s ie k i
.Ig r

ad Borszciów wysyła w ó-kilowych blaszankath, 
wszystko opłatnie, prawdziwy miód lipcowy 
w cenie 7 K  50 h , a wyborny miód lipcowy 
w ce..ie 8 K. W ysyła również miotły pitne, 
wyszczególnione na kilku wystawach, a to sto
łowy kasztelański, królewski i miody pitne 0- 
worowe jak  Borowi,zak, Maliniak, Dereniak, 
WiJniak, W im groniak, Óżyniak itd. w 5-kilo- 
w rch Haszankach, wszystko opłatnie, w cenach 
"1 6 ‘T 10 h do 6 K  70 h. — Cenniki na 
żądanie franko. 7513 1 20

kamienicą
Zgłoszenia pod F. M 13, poste restante 
Kraków, za kwitem inseratowym. Po 
średnictw o wyklnczone. 7528 i  3

Szelki ■ P o M K l
e r a f K d i l i i  e  L i b e u S i n t f s k l f

lekkie ■ - ■ trigaie —  o y a o tfM
p o le c a 7392 1 10

-  - - - S fasaiyu  Kdw aśti - -  - -

fl. S k ó rc ze ^ s k i^ e  i Polakieo/icza
Kr^k^rA uiira Fioryafiska 13,

petersburskie  -------  k r l o s z e  i  ś n i e g o w e ©
po niebywale niskich cenach. 73S7 2 10

1 'U ’i i g a :  Upraszamy Szanowną P. T. Publiczność o zwiedzenie naszych wystaw sklepowych celem
przekonania się o naszych niskich cenach.

A lfr e d  F r iin k e l, S p . k o m ., E ira k ów , R y n e k  ®I. L. 14.
Zasi rpca L. Sieigler.

Xa]ivie;kszy wybór obuwia męskiego dauskiego i dzieeięcegi#

i  u i
stearynowych, po cenach umiarkowanych

Jan Ei ker, Kraków, ul, Szewska 3.
5911 20 28

Silili
skład Mąmm, piania i łm m i,

poleca ',51)1 254 9

nojlsfsze instFimgnfg 
fin  Krsjoaydi.

W yłączne zastępstwo .fabryk Bo- 
seudorftra, Ehrbara, Wirrh.r, Ko- 
lyniew icza. Zarazem najpraktycz
niejsze k rze p a  do fortepianów

liit! uotfi uiurowy 1 isazpiei
obaj z ar; da materyałow budowlanych, poszn- 
kiwar.i. Oferty b. szczegółowe pod: „Materyały 
budowlane*' poste restante Kraków, za okaza
niem kwita inseratowego. 7 5 3 1  1 3

-oka! obszerny
na pracownię, sklep Itb skład zaraz 
do wynajęcia przy ul. Szewskiej. W ia
dom ość: ulica M ichałowskiego ]. 11, u 
w łaścicielki. " 7525 1 3

K r a w c o w a  z d o i o a
poszukuje zajęcia w domach prywatnych w mie
jcie lub na wsi. Wiadomość u p. Kosterskiej. 
Rynek 1. 8. 7533 1 8

Ses5lil2  School
u l .  F l o r y a n & k a  3 5 .

Nuiika obcych języków  przez nauczy
cieli odnośnych naiinlowośoi z wvższom 
w ykształcaniem

r.ekoye osobne i zbiorowe od 8 rano 
do 10 wiecz. ,457j  n o

S k ja d  p a p ie ru
K u r n ik i  C a u i i i a  w  T a r n o w i e ,  potrzf- 
bajo praktykanta. 7515 1 4

U d z i e l a  l e k c y !
i k repetycyj zbiorowych, oraz przygotowuje do 
m atm y pod gw arancją. słuch IV i >ku tih.zofii 
długoletni rutynowa.ly korepetytor. Zgłoszenia: 
Kraków,Uniwersytet, t. [W edlowski. 7507 3 5

Rupie ® Krokwie
lub na prow incyi kawiarnię luo hotel 
pierwszorzędny albo kam ienicę na ten 
cel w  cenie 100.000 kor. k dres: 3 ,  2 2  
poste restante K r a k ó w . 7527 1 s

S p ó ln ik a
z kapitałem 4000 K, poszukuje się do 
bardzo rentow nego w iększego przed
s ięb iorstw a  przem ysłowego w  Krakowie, 
przynoszącego 3 0 - 4 0 %  czystego ro: 
cznego zysku. G w araucya kapitału o- 
stateczna Zgłoszenia pod: Z C. poste 
restante Kraków , tylko okazicielowi 
kwitu inseratowego Nr 95. 7530 1 2

Hjdze kiszone
baryłkę 5 klg. za 5 K franco, wysyia Czyu- 
kowa, poczta Uście Rnskio. 7514 1 5

i i i
ten, kMry w jazie potrzeby prze Imiotów uży
tkowych i poda: ków okolicznościowych wszel- 
kirgo rodzaj ,i, zażąda mego głównego katalogu 
® *8*0 odbitek który każdemu wysyła się za dar
mo, opłacony O. i k. dostawca dwora E S an ns 
K o n  * n l, brux Nr 333 (Cz ichy). 5S07 12 13

SukniP. nip nie mną
aparat do damskich 1 2 0  kor. —  do 
męskich 6 kor. —  niklow y 9 kor.— W ysy
ła : Dom „P R IM A * Kraków, ulica Go
łębia 16. 7166 2 3

l l o r c r .  12.000
do ulokowania na dobrej hipotece. —  

W iadom ość u Braci Eibenschutz, R y
nek 1. 5. 7500

L powodu wyprzedaży!
-Jarzyny suszone w puszkach —  her
baty —  koniaki —  rumy —  Fina 
 ze znacznym opustem --------

J .  K E M P L E R  
i i r a k ć w ,  F Io ry a ń sk T  2S .

7453 4 5

dopłacajac pełna wartoś

i l  Brenngf. j t t r ,  i  fiiK o la js K j 8,  l j.

złoto, platynę, srebro, 
brylanty, i t p. celem 
kupna — wykupuję

p r a w s J s i w a  p e t e r s u n r s ź j i a

iżtąskie para S kc**©n..........
- - - damskie pa?a 4 korćmy

p o le c a  6613 9 o

TEOFIL 1 -ĘOUB
K r a k ó w ,  u i u g a  4 .

Watę odtłuszczoną do celów chirurgicznych.
„ „  położniczych.
„ „ tutek papierosowych.
„ sznurkową dla fryzjerów 
„ Dawełnianą do celów opatrunkowych i 
przemysłowych.

W atę kolorową do ipakowaaia hiżuteryi. 
Opatrunki chirurgiczne, szafki i skrzynki opa

trunkowe
Wyprawy dla rodzących i położnic zestawione 

według wskazówek prof. Dra W ł. Bybckiego 
ze Lwowa wyrabia 2785 77 0

FtdiryHfl OMlrailióŁi tbirarjj-
unycn „V ir

(Hra H. L. Dobrowolskiego)
u; Porfgórzi1 - fontom 1 w Lwoule 

Czarnieckiego 6.
Znak ochronny na opatrunkach ch iurg i- 

cznych czerwony krzyż z iite*ami w pośn dku 
M. L. D. i tylko takio przyjmować z aptek i 
składów aptecznych jako wyroby krajowe.

Na r e u m a ty z m
gościec, postrzał (ischias) i łamania poleca się 
uśmierzające nacieranie, od wielu lat ogromnie 
rozpowszechnione, przez wielu lekarzy ordyno

wane i przez znakomitości uznane
L in im e s tu m  G -iu ltfccr ia e  e o m p o s i ła m

n

? prawrio zare’ estr. marką ochronną

chemikad.-a Juliusza Uranzosa, aptekarza w Tar
nopolu. Cena flakonu 80 hal — 10 flakonów 
8 Loron, nic licząc opakowania i  fraako. Ty
siące list)w  dziękczynnych do przeglądnięcia. 
Dwa razy dziennie wysyłka pocztowa. - -  Do 
nabycia w każdej większej aptece, względnie 
w aptece chemika S r a  » d i lu s z , ' F r a n z o s a  

T a i .Oi s io . W  K r a k o w ie  do nabycia 
aptece W is z n ie w s k lo g o . 21 66 D

B e j

P a u li*  MW licytacyjne! Rynek 16
nadesłano:

Bibliotekę rzeźbioną. Pianino czarne, Sypialnię secesyjną, Cytrę ze stoliczkiem , 
Szpinet, Dywany. Biuro machoniowe, Suknie i płaszcze balowe.

76i 1 2 3  Z a r z a d  J l a l l .

□
K s i e g a r n  i a G . Ę e b d h n e r a i S p  w  K r a k o w i e

p o le c a

JULIUSZA SŁOWACKIEGO PiSflA
Zbiór utworów wydanych za życia i po śmierci poety, w układzie 
Artura Górskiego, £> tomów Kor. 15, w oprawie K or 20. W ydanie 
na lepszym papierze Kor. 20. W  oprawie K or 30. T oż w  ozdobnej 

półskórknwej oprawie Kor. 40. 6293 8 12

i»o  nafoycSa w e  wsueystMcSi ksicj^arislae-ta

Striows m
kompletne urządzenia pokoi, uuil, zakładów leczniczych, hoteli, lokali itp. według 
projektów fachowych architektów i artystów  malarzy, od najskrom niejszych

do najwykwintniejszych. 461 6 0

Jśzel Spiflf, K ii, le iliś fi l  M e  li)-

w dobrym stanie do sjirzedania. —  
Wiedomość: J. Kempler, ulica Flo- 
ryańska 23 . 7455 4 5

fte tf Kuracyjny
(specyalność węgierska), z kwiatów akaeyi, wy
syła w 6 kg. paszkach, opłatnie za jb 7 E r 
B a jo r , pszczelarz w  O a lg a h śT iz  (W ęgry), 

7110 13 26

Wspólny pokuj
w Rynku głón nym dla inleiigentnej kobiety, 
"'ożądnna nrzędniczka. — jęanapa solidnej ro
boty sprzedania. Starowiślna 12, front, IITp. 
drzwi Nr I, od godz. 2 do 3 pop. 7502

AGENCI
_ lolni i uczciwi, do sprzedaży maszyn rolniczych 
dla Cralieyi i W ęgier poszukiwani pod bardzo 
korzystuemi warunkami Zgłoszenia z podaniem 
dotychczasowego zajęciu, Jan Rodnch, N Sącz, 
wył zastępca i skład wyrobów z fabr, Kokory i Ski. 

7406 4 10

IG 1 k S K !! ! i!
Para znakomitych pończoch damskich 
długich, czarnych lub kolorow ych, poleca

MflrysPrGiisdiMpl/.
6842 4 V

Prawdziwy miód pszczelny
(patokę), wysyła w 5 kg. hlaszankacn po 7 IC, 
jak również Uliódl d o  p a cia  (dwójniak) za 5 
kg. gąsior po 7 K opłatnie do Każdej miejsco
wości Zarząd dóbr i pasiek Zygmunta Lityń
skiego w  Siemikoweaeh, poczta Siemikowce. 

7435 4 30

z przyległą salą do wynajęcia od 
1 -go stycznia 1910. 

Wiadomość: -T. Kempler, Kraków, 
Floryańska 23. 7 4 5 4  4 5

B o sklepu Tow arzystw a spożyw czego 
s;ilinarn

e p r z e f l a s f i a .
(larderoba damska, suknie jedwabne, figaro 
z perskich baranków i t. d. Krowoderska 17. 
II pię.tro. '■ ' "7193 2 2

7. działu korzennego, zdolny ekspedyent, 
potrzebny zaraz. $ . Esslag, T a r a ś * * . 
Oferty nieuwzględnione pozostaną bez 
odpowiedzi. 7464 3 3

-s M ig -L ? Q  ofiarnie przychodzić dar
te S  fcćIB I ł M S f l e  mo n ap  iręgodzin dzien
nie na konworsacye w godzinach wieczorowych, 
do dzieci które do szkół nie uczęszczają. J. M. 
poste restante Kraków. ’ 7499

Osób? inteligentna
z dobrego domu, z jeżykiem  niemieckim, 
znająca się dobrze na krawieczyźm e, po
szukuje posady jako zarządczym  domu, 
chętnie do tow arzystwa starszej osoby 
lub do zarządu domem u wdowca. Adres 
F. F., Pędzichów 1. 15. II p., drzwi 6. 

7227 3 3

y ^ k M lfc e m  kruacouc
poszukuje zajęcia w domu prywatnym. 
Kraków, ul. Lenartow icza 1. 1*A mieszk.

N r 37 , II  piętro. 485 3 o

salinarnego w  W ieliczce, potrzfdmy
zaraz

pomocnik Mlcwy
z dłuższą praktyką. W arunki w edłag 
umowy.

6462 3 3 B y r e k c y a .

Realność do sprzedania
w  ślicznej górskiej okolicy, stacya kn- 
lei, sąd powiatowy, w krótce ma się za
cząć buttowa no woj linii kolejow ej, w 
bliskości miejsca kąpielowego.

Realność składa się z dwu nowych 
budynków mieszkalnych i dużego ogro
du. Cena sprzedaży ‘24.000 k o ro u fd h ig  
hipoteczny 13.000 koron, który jest do 
spłaty na dogodnych warunkach, bo 
w  50 latach. Bliższych w yjaśnień udzieli 
właściciel, dla którego zgłoszenia listo
wne przyjm uje -A dm in istracja  „N. Re
formy'* pod HL fili. 7330 . 7330 5 6

P r a s z ?  p r z e j r z ą
w razie pot.-zeoy przedmiotów użytkowych i na, 
podarki wszelinego rodzaju mój obficie ilustro
wany katalog głów ny z 3000 odbitek. Który 
na żądanio -wyśie się natychmiast za darmo, 
opłacony. C. i k. nadworny dostawca H an u s  
K ca ra d r  w Briix Nr 323 (Czechy). 5802 11 141

m u  OMY
wyciągają rocznie obcy z Galicyi i dają w za
mian licliy tandetny towar, podczas gdy tu w 

kraju dostać można towar dobry i tani

Pierwszy GaiicyjsKl specyilny eksportowy dom 
dywanów Marek Eeritz w  Przemyśla

(firma c. k. sądownie zarejestrowana) 
chcąc wyrugować lichy towar obcy i przekonać 
P. T. Publiczność o dobroci i taniości swoich 
towarów, oferuje dla lekiamy, jak  dłngo zapas 
starczy, po następujących bezkonkurencyjnych, 

wprost bajecznie tanich cenach:

M ły n  wodny i ta rta k
w okolicy  Krzeszow ic do sprzedaniu. 
Stajni* i młyu murowany, stodoła i bróg 
z drzewa. M łyn składa się z 2 kamieni 
na mąkę, holender i żubrownik. W oda 
pewna. M łyn się dobrze rentuje. Grunta 
około 20 mórg z łąkami. Sprzedaż ra
zem z inwentarzem żywym i martwym. 
Ciąży na tern dłag hipoteczny W iado 
mość w Biurze dzienników M. Ilupczrca, 
K iaków , W iślna 2. 7505 2 3

liik ń ia  i
najlepsze czekolady, wyrobu

/ i ® A % U L  5 I A S E 6 S I I 3 S &
w  P rakaw fc 6śio 22 o 

ul. S ługa 12 — ul. Floryańska 2.

zaraz do wynajęcia w Krakow-ic, 1’lac Szcze
pański 1. 2, obok Starego Teatru. — 1) Sklep 
składający się z 4 nbikacyi. —  2) Sklep skła
dający się z 3 nbikacyi i'w ie lk ie j sali. nada
jący się na wielką restaurację. 7501 2 <

on! m
przyjm uje się do nadrabiania z dobrej 
bawełny i wełny. —  Ulica Długa 65. 
I. piętro, drzwi 11. 7501 2 5

Firanki
koronkowo do okien, białe lub kremowre, w prze
ślicznych wzorach i w  bardzo dobrym gatunku 
2, części po 3 metry długie a 95 ctm szenkie ’ 

cena za parę K  2*95.

Xhodnixp
„Jacjnardowe** 4rw»iy i dobry gatunek, w pię
knych kolorach i deseniach, 62 cm szeri kio, 
cena za metor 5 4  h . „M anilla", nadzwyczaj 
dobry i gruby gatunek o cudowynch wzorach i 
barwach 65 cm szerokie, cena za metr 7 6  ta.

6779 7 0Dywany
ścienne grube, nie przepuszczające w ilgoci ani 
zimna, z obu stron równe, z najlepszego mate- 
ryału śliczne wzory, jak : figury, kwiaty, pei- 
skio albo secesyjne, 190 cm długie, 90 cm sze

rokie, cena za sztukę K  4*90.

Dywany salonowe
takie same, ozdobne, w najlepszym gatunku, 

wspaniałe wzory, tło bordeau lnb zielone: 
200 cm długie, 1 tO cm szerokie, cena K -25 
250 „ „ 160 „ e-80

» » 180 „ „ :  ” H -50
300 „ „ 200 „ „ ,. 1 3 - -
350 „ „ 250 „ # ,. 19-25
400 „ 300 . „ 26-80

Kapy
bnretow* na łóżna, w kolorach uordcau lab zie
lonym, z pięknemi bordjurami, nadzwyczaj trwa
ły i dobry gatunek, 200 cm długie. 150 cm 

szerokie, za parę E  7" -.

Portycry

t& Ińakiirnł lAterackiej w Krakowie ul. Jagiellońska 10.

w dobrym gatunku, kompletnej d|ugoici i szo 
rokości, w kolasach bordeau 'ub ziemnym, cena 

za parę K 2*50, 3*—, 3*50.
— W ysyłka odwrotną pocztą za zaliczką. —
Pierwszy Galicyjski sjiecyalny eksportowy dom 

dyw anów  Marek Boriiz w  Przemyślu

O s t r z e ż e n ie .
Ponieważ coraz częściej nas dochodzą 

wieści, iż ladzie zupełnie nam nieznani 
nachodzą domy prywatne i przedsta
wiają się jako  furikcyoiiarynsze naszego 
biura, przeto przestrzegamy przed tymi 
Indźmi i prosimy żądać legitym acyi na
szej. 7457 3 3
Pierwsze galicyjsk ie Biuro kredytów i 

inform acyjne 
iiieronim W eiss > Ska w Krakowie. Grobie I. B.

cięte, piesek i suczka, tanio do naby
cia. Ubito przy nich przeszło 40 dzi
ków. Zgłoszenia: M ilski, Sokołów, koło 
Rzeszuwa. v.i82 2 3

pszczelny patokę, lipcowy, kuracyjny, z w i -nej 
pasieki, wysyła w 5-cio kPowja o blaszankach 
franco do każdej stacyi pocztowej za pobra
niem po cenie 6 60 h. l a r .  B a r n a ś ,
S z e p e s ó f a l u 4 Węgry 7109 13 20

do umieszczenia w dobrze prosperującym przed
siębiorstwie przemy słowem w Krakowie (10 u- 
działów może zapewnić stałe zajęcie) przez

Kraków. WrzesińskaB i e  „m i

BiiiiO „Słono" przeprowadza także
[lflńnn ’  wadya do iicytaoyi przy

jjiłK  przedsiębiorstwach, budo
wach, dostawał h państwowych, autonomicznych, 
kolejowych i  t d. na cło, frachty, podatki spo 
żyweze, akcyzy, propinacye, loterya i t. d

od K 20.000 wzwyż.

mmi HplHR SJg%
sacye dawnych długów,

ro^ulu \ m f a m  Z J S &  n*
7471 3 3

i Clij 1J U li1, lii, I Ci lat 20,
nieograniczony czas,

M. Arhenze 
brzytwy szw a jc a rs k ie
Zn. 38 najlsssiB oiuseliilojsii! poujizouie
Opatrzone Arbeuza patent, przyrządem bezpie
czeństwa są najprrstszemi, najstosowniejszoni 
i najdoskonalszemi w świecie brzytwami Uwa
żać na znak poręczenia: A , A r b c n z  J o n p n c  : 
Eak Sanne. — Można dostai w handlach żela
znych itd, w Krakowie, we f.w aw ij itd 

1405 16 53

Jtosz? iś? przcHotiać
o zasobności inej firmy, i w tym eelu w >-azle 
potrzeby przedmiotów użytkowych i  na podarki 
v szelkiego rodzaju, zażądać kartą koresponden
cyjną mego katalogu głównego z 3000 odbitek 
za darmo, opłar. uego. O. i k. nadworny do 
stawc i H a n n s  K o n r a d , Brux Nr 338 (Czechy). 

5812 13 13

R z iy lc a  d ru k arn i L . K . G órsk i.


